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Pı ewtoneratę przyjmuje się tylko 


Z Nowym Rokiem rozpoczyna pismo 
asze Ósmy rok istnienia — i wycho- 
dzić będzie nadal pod dotychczasowemi 
warunkami. Dla uregulowania nakładu 


z o©dnoszeniem do domu: ro- 
cznie B2 zir. 40 ct., półrocznie LI złr. 
20 ct., kwartalnie 6 złr. G© ct., mie- 
sięcznie 2 złr. 

w państwie austryackiem z 
przesyłką pocztową: rocznie 24 
złr., półrocznie 12 złr., kwartalnie 6 złr., 
miesięcznie 8 złr. 

w cesarstwie niemieckiem: 
rocznie 28 złr., półrocznie 14 złr., 
kwartalnie '7 złr., miesięcznie © zir. 50 
centów. 

w innych krajach europej- 
skieh: rocznie 88 złr., półrocznie 16 
złr., kwartalnie $ złr.. miesięcznie % 
złr. 


Prenumeratę zamiejscową przyj- 
mują oprócz Administracyi Nowej Reformy 
wszystkie urzędy pocztowe. Prenume- 
ratę miejscową przyjmują oprócz Ad- 
ministracyi Nowej Reformy (ulica św. Ja- 
na nr. 13) agencye: Handel Z. Skalskie- 
go w Sukiennicach l. 31, — Handel Ku- 
klińskiego w Hali Sukiennic, — Główna 
trafika (M. Horowitz) w Rynku róg uliey 
św. Jana, — Handel J. Bajera w ulicy 
Grodzkiej, — Agencya Ignacego Herza, 
ikoncesyonowane krakowskie Biuro dzien- 
ników i ogłoszeń, plac Maryacki Nr. 9, 
Magazyn nowości F. A. Grigara w Rynku 
głownym, linia A—B, — Handel J. Na- 
gla w Rynku głównym. 


PP. Prenumeratorowie N. Reformy we 
Lwowie zechcą składać przedpłatę na 
miejscu w Biurze dzienników przy ulicy 
Karola Ludwika l. 9. 


Z powodu licznych zażaleń na niere- 
gularną dostawę Dziennika — mamy za- 
szczyt zawiadomić $zan. Publiczność, że 
Administracya naszego Dziennika przyj- 
muje także przedpłatę na „Nową Reformę* 
z odstawą do domu, licząc prócz cə- 
ny zwykłej, po 20 ct. miesięcznie za odno- 
szenie do domu w obrębie miasta — i 
tylko wtenczas poręcza punktualną do- 
stawę jeżeli przedpłata wprost w Admi- 
nistracyi uiszczoną zostanie. 


Dwie Wilie. | 
NOWELA 


Michała Bałuckiego. 


(Ciąg dalszy.) 


Te słowa poplątały mi zupełnie szyk myśli. 
Więc to był powód zaproszenia mnie tutaj, aby 
stary bankier niepotrzebował grać z dziadkiem. 
Przykry zawód dla tych panów, ale gorszy dla 
muie, że z tego powodu wymęczyłem się parę 
godzin przy stole,w tak piekielnie nudnem towa- 
rzystwie. 

Nie chcąc przedłużać sobie męczarni i widząe, 
że jestem zupełnie niepotrzebnym w tem towa- 
rzystwie, zabrałem się niezadługo do wyjścia. 

Gospodarz, lubo już siedział przy stoliku, wstał, 
aby mnie wyprowadzić. 

— Tylko proszę cię wracaj zaraz — upominał 
go przyszły zięć — bo ja nie mam czasu sie- 
dzieć tu z wami. Jedna partyjka a potem do 
klubu. Muszę przecież dziś spróbować szczęścia 

Pan radca był łaskaw wyprowadzić mnie aż 
do przedpokoju. 

— Ty pewnie jeszcze gdzie z wizytą? — Nie 
ma to jak kawalerowi, chodzi gdzie chce, kiedy 
chce, robi eo mu się podoba. Żadnych obo- 
wiązków. 

Twarz jego znudzona wyraźnie mówiła, jak mu 
ciążą te obowiązki. 

— Dobrześ zrobił, żeś się nie ożenił — do- 
dał klepiąc mnie poufale po ramieniu. — Mał- 
żeństwo, to prawdziwa niewola. 


IV. 


„Dobrześ zrobił, żeś się nie ożenił.“ 
Te słowa szumiały mi wciąż w uszach, gdym 


„Nowa Reforma" wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 
| Prenumerata wynosi: 


Pejedynnzy umer kosztuje 10 oentów, z przesyłką pecztawą 12 centów. 


Listy z pieniędzmi i przekaz; n oniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) nprasxa się nad- 
uyłać franco do Ad-ninistracyi Nowej Reformy w Krakowie i 
towane nie podl gają opłacie pocztowej. — Listów niej: unkowanych nie przyjmuje się. 


Ręl »ptsmów nadsyłanych Redakcya nie zwraca. 


praszamy o wczesne odnowienie prenu- 
meraty, która wynosi: 

W miejscu: rocznie 20 zir., pól- 
rocznie 1O ar., kwartalnie © złr., mie- 
sięcznie 1 złr. 80 centów. 


woz 


Kraków 


: Niedziela 6 


|| rocznie: || półrocznie: | kwartalnie: | miestęcznóć: 

Na prowinoyi, z przesyiką pocztową | 24 zł. w.a. | 12 zł. w.a | 6 zł. w. a. | 2 złr. — Gt. 

W Państwie Niemieckiem . . . . 138 „ „ Il, » Tw s MI WESTA 

Mamien Jod AE | |. .|20, w 10 , 5, Mól 4.1809, 
Do Włoch, Francyi, Anvlii. Belgii, | 

Szwajearyi, Tureyi. inny ' «rajów | 32 „ „ | 16 , , Ś ua »« (I BEGG EF 


za cały miesiąca 


Listy reklamacyjne nieopieczę- 


Adrcs Kesakcyi i Administracyi: Ulica św. Jana Nr. 1%. 


Kraków, 5 stycznia 


O naszym noworocznym artykule zamieści 
Czas uwagę, 8 raczej rodzaj odezwy. artyku: 
łem tym spowodowanej, z którą warto zapoznać 
tych czytelników naszych, co nie czytują Czasu. 
Odezwa ta opiewa : 

„Wobec jawnie wyrażonego w dzienniku le- 
wicy w Nowej Reformie zamiaru wyparcia z 
zajętych stanowisk, oraz przy nadchodzących 
wyborach do Sejmu, szlachty i zachowawczych 
żywiołów i postawienia tego zamiaru jako pro- 
gramu przy nowych wyborach, mniemamy. że 
tem bardziej wskazana jest dla tych żywiołów 
potrzeba zjednoczenia się, w myśli i zamiarze 
przechowania politycznych tradyeyj, którym za- 
wdzięczamy w tym kraju nasz byt narodowy, 
oraz podjęcia wewnątrz dodatniej, usilnej pra- 
cy, a stawienia zapór rozkładowym i przeciw- 
nym naszej narodowei przeszłości sztucznym 
dążeniom. * 

Kilka słów odpowiedzi należy się Czasowi. A 
naprzód sądzimy, że „szlachta i żywioły zacho- 
wawcze* nie mogą być bardzo wazięczne orga- 
nowi wstecznemu za ten sposób ich obrony. Myś- 
my w artykule naszym pisali, iż nie chcemy 
„spychać tych, eo drogą prawdziwej zasługi za- 
jęłi stanowiska publicznego zaufania. ale w miej- 
sce tych. którzy do życia publicznego oprócz fir- 
my rodowej lub finansowej nie zresztą nie 
wnieśli, ś kładą się kamieniem na drodze po- 
stępu, — postawić żywioły nowe, które doń 
wniosą nowe zasoby inteligancyi, pracy, świe- 
żych a postępowych żywiołów.* Jeżeli tedy my 
wyraźnie piszemy o usunięciu nieużytków, 
bo takich, eo nie do życia pubiicznego nie pee 
szą, a Csas powiada, ż6 my chcemy wyprze 
szlachtę i żywioły zachowawcze, toż je przez to 
wszystkie, beż wyjątku, do owych nieużytków za- 
licza, czego myśmy przecie nie uczynili. 

Szanowny obrońca nieużytków pisze, iż owo 
„wyparcie* jest naszym programem przy nowych 
wyborach. Tendeneya tego aż nazbyt widoczna; 
kiedyśmy w obszernym artykule streścili poz y- 
tywnych żądań cały szereg, kiedyśmy z naro- 
dowego wychodząc stanowiska. przypomnieli na- 
przód zasadnicze podstawy naszego programu, 8 
następnie wszelkie, w zastosowaniu do naszego 
kraju specyalnie ztąd wynikające żądania — Czas 
powiada, że programem naszym jest „wyparcie*, 
a przez to w tych czytelnikach, którzy uaszego 
artykułu nie czytań, obudza to mylne mniema- 
nie, iż program nasz jest wyłącznie negatywny. 
A wzywając owe „żywioły zachowawcze*, aby 
się skupiły dla „stawienia zapór rozkłado- 
w ym i przeciwnym naszej narodowości sztucz- 
nym dążeniom“ znowu postąpił według 
swej dawnej, znanej już dobrze metody: zamiast 
wystąpić z argumeatem przeciw argumentom, 
z zasadą przeciw zasadzie — podnosi ogólnik r- 
wo zarzut „rozkładowych dążeń* i bez poparcia 
jakimkolwiek dowodem, godzi tem w przeciwni- 
ka. Jakim zaś sposobem dążność nasza, aby Co- 
raz szersze nowe warstwy do życia publicznego 
przyciągać, a tem samem praktykę życia 
obywatelskiego jednoczyć, ma być rozkłado- 
wą — a działalnością dodatnią ma być przeci- 
wnie monopol życia politycznego, jednej tylko 
warstwie spółecznej w praktyce, choć nie w u- 
stawach nadany — oto, czego Czas nie udowo- 
dnił z tej prostej przyczyny, że udowodnić tego 
nie można, bo to jest wręcz nielogiczne. Czas, 
gdyby był szezery, powiuien był zamiast takich 


przez puste ulice sunął ku domowi. I czułem 
się rzeczywiście ogromnie szczęśliwy i zadowolo- 
ny z mego stanu kawalerskiego, z mojej złotej 
wolności, która pozwalała mi robić, co chcę, iść 
gdzie chcę. Aż mi się zimno Zrobiło, gdy pomy- 
ślałem siebie w położeniu radcy, być zakutym 
na wieczne czasy w tę złotą obróżę małżeńską, 
przytwierdzonym do tych ludzi płytkich, głupich, 
złych i zarozumiałych i nie módz uwolnić się od 
tego. To przecież okropne. (O wiele czułem się 
szezęśliwszym od niego, że mogłem uciec od tych 
ludzi, nie widzieć ich, nie znać więcej. Jak ptak, 
gdy mu rozwiążą skrzydła, tak ja trzepałem rę- 
koma, zadowolniony z mojej wolności, Ohciało 
mi się biegać, +ańczyć, skakać, byłbym leciał het 
gdzieś daleko za miasto, w pole, w szeroki, bez 
brzeżny ocean ciemności, by użyć wolności. 
Uderzenie zegaru na maryackiej wieży przy- 
wołało myśli moje do porządku, bo przypomnia- 
ło mi, że o siódmej miałem być u Łyczkowskich. 
Nie bardzo mi się chciało iść na drugą wilię, 


miałem już dosyć jednej. Przeczuwałem już na-|k 


przód, co mnie czekało: widok nędzy, której po- 
radzić nia można, choćby się i cheiało. To także 
męka w swoim rodzaju. Chciałem sobie oszezę- 
dzić tej przykrości i nie iść tam; ale żal mi się 
zrobiło poczciwego Łyczkowskiego. Pomyśli sobie, 
że wzgardziłem jego serdecznem zaproszeniem, 
żem się zląkł jego ubóstwa i powiedziałem so- 
bie: pójdę — pójdę choć na krótko, aby być. 

Wsiąpiłem przedtem do domu zmienić ubra: 
nie, bo iść tam do ich ubogiego domku w szty- 
wnym. oficyslnym stroju salonowym, wyglądałoby 
na urągowisko a przynajmniej byłoby bardzo nie- 
stosownem. Więc zrzuełem frak i wziąłem sur- 
dut. Po drodze wpadłem do cukierni kupić dla 
dzieci trochę karimelków i ciastek 1 poszedłem 
z tem w stronę krowoderskiej rogatki. 

Ulica szła między małemi domkami, pełnych 
jakiegoś rozkosznego, wesołego gwaru, w oŚwie- 
conych okienkach tu i owdzie widać było choin- 
ki, słychać było kolendy, śpiewane w najrozmai- 


REFORMA 


Stycznia 1889. _ Rocznik VII. 


Prenumeratę przyjmują: 
zamiejscową : Administracya „Nowej Reformy" ! wszystkie urzędy pocztowe; 
miejscową : Admuistracya „Nowej Reformy”. — Magazyn nowości F. A. Grigara i Główna 
trafika w Rynku; — C. k. krakowskie Korcesyonowane biuro (Ig. Herz) plac Maryacki 
Nr. 9. — Handel Z. Skelskiego w Sukiennicach, — Handel Kukiińskieęgo w Hali Sukiem- 
nie — Handel J. Bajera przy ulicy Grodzkiej. — Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Admini- 
stracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pismem (petit), ra pierwszy raz 10 ct., za każdy 
następny raz po 5 cent. Nadesłane (na 3 stronnicy dziennika) od miejsea wiersza drukiem 
drobnym po 30 ct. za każdy raz. Ogłoszenia do „Reformy“ (prospekta, cyrkularze, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzempiarzy dla -amiejscowych, a 50 eent. 
od 100 egzem. dla miejssowych prenumeratów. — Należytość uprasza się naprirzód nadesłać 
przekazem pocztowym — Ogłoszenia i prenumeratę przyjmują: We Lwowie 
Bióro dzienników, Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11; — W Tarnowie Agencya dziem- 
ników Józefa Pisza; — W Rzeszowie księgarnia J. A. Pellara; — W Przemyślu B. 
Doskoski i Spółka; — W Tarnopolu księgarnia L. Gileczko: — W Wiedniu pP. Haa- 
senstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, B rlinie, Lipsku, Bazyiel i 
Wrocławiu) A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie Hamburgu. Monachium 
i Norymberdze.) W Paryżu Księgarnia Luxemburgska 3 rue des Grands Augustins i Bo- 
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ciete Mutuelle de Publicité A. Lorette, directeur. Rue Oaumartin 61. 
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bezpodstawnych zarzutów przeciwko nam zaape-|skich gimnazyach! Minister dał nam zamisst|żej. Rzecz bowiem tak się miała, iż Sejm przez 


ęjlować do swoich politycznych przyjaciół, do 


swojej koteryi, aby ratowała zagrożone w 
kraju resztki wpływu swego i stanowiska. To by- 
łoby szezere i z prawdą zgodne. 


DE" 


Rok szkolny 1888. 


(Dokończenie). 


W zakresie szkół średnich galicyjskich 
mało znaczne zaszły w tym roku zraiany. Po 
długich błagalnych prośbach uszezęśliwiono wre- 
szeie B o ch n ię otworzeniem 5 klasy gimnazyalnej 
i uczynione zadość natarczywym żądaniom Rusinów, 
domagającym się ruskiego gimnazyum w 


Przemyślu, w ten połowiczny sposób, że, mieckiego, wychodząc z założenia, że potrze- 


przy istniejącem tamże gimnażyum utworzono 
paralelkę ruską, nibyto pod osobnym zarządem, 
a w gruncie rzeczy pod tą samą dyrekcyą szkol- 


tego szkołę ślusarską w Świątnikach, jak gdyby 
to miało pomódz przeludnieniu w gimnazyach! 

Jeżeli więc przyrost, jakiego doznały pań- 
stwowe szkoły średnie w roku minionym, po- 
równamy z rozrostem szkół ludowych, utrzymy- 
wanych kosztem obdłużonych gmin i biednego 
kraju, to zaiste moglibyśmy być dumni i cie- 
szyć się z tego, cośmy zrobili w zakresie szkół 
krajowych, gdyby nie to, że zastój ten na 
polu szkół średnich zbyt jest dla nas 
bolesny. 

Z więcej pocieszającym objawem pewnego ru- 
chu i postępu spotykamy się naiomiast w roku 
ubiegłym w pracach około podniesienia sy ste- 
mu i nauki w ogóle w szkołach średnich. Na 
Sejmie krajowym poruszono w pierwszym mie- 
miącu 1888 roku kwestyę nauki języka nie- 


ba nam i żądać musimy od szkół średnich. aby 
wychodzący z nien uczniowie więcej posiadali 
znajomości tego języka. Nie wdając się w dysku- 


jsgę nad tym przedmiotem. powiedzieć jedynie 
dzie stosunek tych dwóch dyrektorów w jednym | możemy, iż ze wszystkich środków, jakie zarów- 
zakładzie; na wszelki sposób nie będzie on do-, no Xejm, jak Rada szkolna 1 Towarzystwo nau- 
godnym ani dla jednej, ani dla drugiej strony. €zycielskie w celu podniesien'a nauki tego przed- 
Przeludnienie gimnazyów naturalnis nie mo- miotu do wyższego poziomu obmyślali, za naj- 
gło znaleść upustu przez otworzenie dwóch klas Skuteczniejszy uważamy wysełanie kandydatów 
nowych ; czemże to jest wobec tego. czego słu-, nauczycielskich, jako stypendystów pańsiwowych, 
sznie mamy się prawo domagać? W dusznych na studya do Wiednia, jeżeli mają uczyć później 
i brudnych izbach szkolnych gromadziła się mło-|w gimnazyum jezyka niemieckiego. Ubiegłego 
dzież, jak innemi laty, tak i tego roku w nad- roku otrzymało też kilku kandydatów sty- 
miernie wielkiej liczbie; wśród ogólnego natło-|peudya w tym celu. Języka żyjącego nie na- 
ku przeciskali się mniej zdolni z klasy niższej | uczy się nikogo teoretycznie, — wszelkie wysił- 
do wyższej, aby zaciężyć w niej balastem, na- ki, aby wymyśleć praktyczne wskazówki meto- 
tomiast upadło zapewne wielu zdolniejszych, któ-,dyczne, na nie się nie zdadzą, jeżeli nauczyciel 
rym przeciązona szkoła dość czasu i uwagi po , 88M nie włada biegle tym językiem. 
święcić nie mogła. Wśród takich anormalnych| Z przyjemnością zanotować musimy jod datą 
warunków, gdzie jeden zakład ma po 17 lub 18, 1888 roku ożywioną czynność, jaką rozwijała w 
równoległych klas, zaludnionych razem 700 doltym roku „komisya naukowa“ Bady szkol- 
800 uczniami, szkoła swego wychowaw-|nej krajowej. Subwencyi 1.000 złr., jakiej 
czego i edukacyjnego zadania speł-judzielił Sejm na rewizyę i wydawnictwo 
niać nie jest w stanie. podręczników dla szkół średnich, użyła ko- 
Gdyby to pomyślano o pomieszczeniu zno-| misya w sposób właściwy, polecając fachowym i 
śnem przynajmniej tych gimnazyów, które już zdolnym nauczycielom rewizyę „tekstu autorów, 
istnieją! Nadarmo wzywano pomocy rządu -- czytanych w szkole, lnb powołując znaweów do 


ną. Trudno rzeczywiście wyrozumieć, jaki bę-; 


świątynie nauki pozostały w ubiegłym roku u- 
rągowiskiem tego, czem być powinny. Po 
długich deliberacyach zdecydował się rząd na po- 
stawienie gmachu dla czwartego gina- 
yum we Lwowid. Ady żaoszezędĘić kosztów 
na zasupno gruntu pod budowę, obrano N tym 
celu miejsce, będące własnością rządu, obok po- 
litechniki na górze dość stromej, w odludnej 
części miasta. Rząd, rzucający milionami na nie 
produktywne cele, nie zdobył się na parę tysię- 
cy wydatku na zakupno gruntu pod szkołę we 
właściwem miejscu ! 

Krakowowi natomiast nawet nadzieja budowy 
gmachu na pomieszczenie którejkolwiex ze szkół 
średnich cieszyć się nie było dane. Jedno gim- 
nazyum św. Anny, które w ubiegłym roku 
święciło uroczyście jubileusz 300 letniej 
rocznicy założenia, posiada ów budynek 
jubileuszowy, przerobiony wprawdzie od tego 
czasu, lecz nie mieszczący wszystkich klas ró- 
wnoległych; w innych ij. w dwóch gimnazyach 
i szkole realnej uczono w ubiegłym roku w 
lokalach najętych. — Daremnie łudzono się na- 
dzieją, że przez otwarcie gimnazyum w 
Podgórzu, na które miasto ofiarowało bu- 


jPodjęto równocześnie prace nad ułożeniem wy- 
Jpisów polskich i gramatyki łacińskie, których 


jako wykładowego, mogły na razie uczynić za- 


ustąpić miejsca lepiej i praktycznej opracowanym 


układania podręczników. W ten sposób powstał 
w tym roku podręcznik do nauki języka niemiec- 
kiego w 1 i 2 klasie szkół średnich, którego re- 
d»keyi dokonali prof. Germani K. Petalenz. 


wydanie przyniesie nam zapewne rok bieżący. 
Objawy tego ruchu w dziedzinie literatury szkol- 
nietwa naszego witamy tam chętniej, że od dłuż- 
szego czasu zadowalniano się w szkołach książ- 
kami, które przy wprowadzauiu: języka polskiego, 


dość gwałtownej potrzebie, dziś jednak powinny 


podręcznikom. 

Coraz większego znaczenia nabiera i nabierAć 
powinno dla wzrostu szkół wyższych i Średnich 
„Towarzystwo nauczycieli szkół wyż- 
szych“. Przed paru założone laty, szezupłemi 
rozporządzając środkami, wydaje Towarzystwo sta- 


podręczniki szkolne. 

Petycyi tego Towarzystwa ma Rada szkolna 
do zawdzięczenia, iż Sejm udzieli? jej 1.000 złr. 
subwencyi na wydawnictwo i rewizyę podręczni- 


rannie swój organ „Muzeum“ i w miarę 
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lat kilkanaście uchwałał, na wniosek Wydziału 
krajowego, tę kwotę w tym samym celu, lecz — 
o dziwo — nikt się po nią nie zgłaszał 
i jej potrzeby nie wykazywał tak, iż ją wreszcie 
na wniosek é. p. Zyblikiewicza wykreślono 
z budżetu! Dla czego Bada szkolna nie korzysta- 
ła z tego funduszu, — to rzecz niedowytłumacze- 
nia. Podobnie miała się sprawa z owemi stypen- 
dyami udzielanemi obecnie przez rząd naszym 
kandydatom nauczycielskim na studya w języku 
niemieckim w uniwersytecie wiedeńskim. Istniało 
od dawna rozporządzenie ministeryalne, iż galicyj- 
skim kandydatom nauczycielskim takie sty- 
pendya się należą, tylko że dopiero ro- 
ku 1887, w którym Towarzystwo nauczycieli 
szkół wyższych to rozporządzenie odzopało, u- 
pomniała się także i Rada szkolna o te stypen- 
dya, i z razu uszczęśliwiono tym funduszem je- 
dnego kandydata galicyjskiego, a w minionym 
paru. 

W ubiegłym roku odbyło Towarzystwo wa l- 
ny zjazd w Krakowie, na którym roztrząsan o 
kwestyę przepełnienia gimnazyów i opłakanych 
warunków higienicznych w tych szko- 
łach, uznano potrzebę lekarskiego nadzo- 
ru w szkołach średnich, dalej zastanawiano sie 
nad ujęciem w pewne normy domowej le- 
ktury uczniów, nad sposobem układania 
podręczników szkolnych i t. p. Towa- 
rzystwo rozpada się na „koła*, których członko- 
wie odbywają posiedzenia w pewnych odstępach 
czasu. Brak takiego Towarzystwa dawał się da- 
wno u nas uczuwać; tem bardziej zasianawiającą 
jest rzeczą że ubiegły rok nie wielu przy- 
sporzył członków Towarzystwu; zwłaszcza 
większość profesorów obu naszych uni- 
wersytetów rrzyma się zdała od Towarzy- 
stwa. Z wyjątkiem paru osobistości z tych sfer, 
które od początku biorą czynny udział w spra- 
wach Towarzystwa, inni albo zachowują się b ie r- 
nie, albo wcala do Towarzystwa nie należą. 
A przecież porozumienie się profesorów szkół 
wyższych i średnich, wspólna ich praca, zasilana 
doświadczeniem i wiedzą ze stron obu, przynieść- 
by musiała‘ wydatne dla narodowej adukacyi o- 
woce. 


W ogóle ubiegły rok nie dał szezęśliwych dla 
szkół wyższych horoskopów. Uniwersy- 
tet lwowski obywał się i przez ten rok bez 
wydziału medycznego i kalectwo to długo jeszcze 
znosić mu przyjdzie. Napływ młodzieży do obu 
uniwersytetów w tym roku zwiększył. się; naj- 
liczniej uczęszczano na wydział prawniczy, naj- 
mniej ełuchaczów miał wydział filozoficzny. Czas 
byłby pomyśleć o pewnem uorganizowaniu stu- 
dyów na tym wydziale, zwłaszcza dla kandyda- 
tów nauczycielskich. 

Tymczasem dziwna rzecz, że ze sfer uniwer- 
syteckich nie przedarł się nigdy do szerszej pu- 
bliczności głos inicyatywy w tej kwestyi i nie 
wywołała go nawet tak ważna dla uniwersytetów 
sprawa, jak zamiary ministra Gautscha, wypo- 
wiedzisre w parlamencie podczas obrad nad u- 
stawą wojskową, aby dla celów wojskowych 
okroić studya uniwersyteckie. Dokąd nas to za- 
wiedzie, o tem wypowiedzieliśmy już niejedno- 
krotnie nasze zdanie; dziwi nas tylko, że w or- 
ganie powołanym do roztrząsania tej kwestyi ze 
stanowiska naukowego, w organie Towarzystwa 
nauczycieli szkół wyższyek, nie wystąpił 


dynek, choć nieco ubędzie natłoku w krakow- |ków szkolnych, jak o tem wspomnieliśmy powy-| dotąd żaden z profesorów uniwersytetu w tej, 


tsze głosy od dziecinnych dyskantów, do gru- 
bych, ryczących, baranich prawie tonów. Na uli- 
cy żywego ducha, bo wszystkich uroczystość wi- 
gilijna trzymała w domu. Przedemną na niebie 
migały gwiazdki a ich filuterne mruganie przy- 
pomniało mi ciemne oczy Anielki, miały zupeł- 
nie ten sam wyzywający wyraz, zdawały się mó- 
wić: chodź a czuły się bezpieczne, że nigdy nie 
dojdę do nich, nie chwycę żadnej. Szczególniej 
jedna świeciła żywszym blaskiem oddalona od 
innych. Szedłem wprost ku niej, jak mędreowie 
do stajenki betleemskiej, że jednak gwiazda, któ- 
ra mnie niby prowadziła, nie zatrzymała się przed 
żadnym domkiem, musiałem z nieba zejść oczy- 
ma na ziemię i zapytać się strażników drzemią- 
cych przy rogatce pod latarnią o mieszkanie Ły- 
czkowskiego. 

W.kazano mi schludny domek na lewo i wsze- 
dłem do ciemnej sionki, macając rękoma i szu- 
kając drzwi jakich. Natrafiłem jakąś klamkę, 
usłyszałem skwierczenie masła na patelni i głos 
obiecy : 

— Anieleiu, trochę soli i mąki. 

— Anielciu! — pomyślałem sobie — to pe- 
wnie będzie ta sama Anieleia, a więc to tu — 
nacisnąłam klamkę i uchyliwszy drzwi, przez 
które buchnęło na mnie gorąco i zapach smarzo- 
nych ryb, spytałem : 

— Przepraszam, czy tu mieszka... 

Ale nie miałem czasu dokończyć zapytania. 
Anielka, której zarumieniona od ognia twarzy- 
ezka mignęła mi się w świetle naftowej lampki, 
wiszącej nad piecem, poskoczyła ku drzwiom i rą- 
ezkami zakasanemi powyżej łokci tamując mi wej- 
ście, zawołała piskliwym głosikiem : 

— Tu nie można, tu nie można, proszę na 
tamtą stronę. Tatuńciu, tatuńciu, to ten pan —- 
i zamknęła mi drzwi przed nosem, nie tak pręd: 
ko jednak, bym nie mógł dojrzeć, że miała bar- 
dzo kształtne rączęta i omączone. Czułem po 
drganiu klamki, że trzymała 'ją mocno z drugiej 
strony i jakby ta klamka była drutem elektrycz- 


nym, przeszło mnie całego od rąk do głowy ja-| mywała z troskliwością o swego najdroższego mę- 


kieś roskoszne wstrząśnienie. 

Równocześnie z drugiej strony sionki otwarły 
się drzwi i na jasnem żółtem tle oświeconego 
pokoiku, ukazała się czarna sylwetka pochylone- 
go Łyczkowskiego 

— Tutaj, tutaj prosimy — mówił ucieszony— 
tam kuchnia, kobiety moje pitraszą coś jeszcze— 
prosimy tutaj. 

Wprowadził mnie do pokoju, gdzie stał stół 
nakryty grubym ale białym, czystym obrusem a 
nad nim wisiała choinka, około której coś maj- 
strował mąż Anieli; ale za wejściem mojem ze- 
szedł co tehu ze stołka, zbliżył się wraz z żoną 
na powitania i poczęli mnie wszyscy (roje roz- 
bierać. 

Chwyciło mnie za sere: to szezere i chętne 
przyjęcie, czułem się od razu jak w domu, jak 
w rodzinnem kółku. 

— Bałem się, że nie przyjdziesz, że cię tam 
gdzie może zatrzymają —mówił Łyczkowski, skła- 
dając moje palto i wieszając za szafą. 

— A my tu jeszcze koło sadu majstrujemy — 
mówił dalej biorąc mnie w pół i prowadząc do 
środka pokoju. — Patrz, jakie wspaniałe drzewka» 
wyrychtow liśmy dla wnuczka, bo on jeszcze ni- 
gdy sadu nie widział. Toż to będzie uciechy. 
Tylko ten świat jakoś krzywo wisi, coś się w nim 
popsuło. Pawle, możebyś ty poprawił jeszcze. 

To wspaniałe drzewko było raczej małym krza- 
czkiem świerkowym, na którym wisiało kilke ja- 
błek, kilka złoconych orzechów, parę pierników 
i świeczek kolorowych. Poczeiwy Łyczkowski cie- 
szył się sam jak dziecko ową choinką. 

— Nasz wnuczek — mówił do mnie — jesz- 
cze nigdy nie widział choinki, bo rok temu cho- 
rował, no a przedtem był za głupi na to. Toż 
to będzie uciechy. Tylro ten Świat jakoś krzywo 
wisi. Stefek ulepił go z opłatków; ale mu się ja- 
koś nie udało. Mój Pawle, możeby się dało po- 
prawić. 

Zięć wyszedł na stołek, który żona przytrzy- 


Źusia, żeby nie spadł, — i wziął się do popra- 
wienia światka. Łyczkowski dawał mu z dołu ra- 
dy i wskazówki. 

Ja tymczasem okiem obrzuciłem nakrycie do 
wieczerzy. Jakżesz odmiennem było od tego, któ. 
re widziałem przed godziną. Tam przepych, wspa- 
niałość, tu wszystko takie biedne, takie skrom- 
ne. Widelczyki żelazne, niektóre z ułamanemi zę- 
bami, łyżki blaszane, pogięie, talerze co jeden 
prawie to inny, kieliszki poszczerbane, — lampa 
z potłuczoną umbrelką, Żal mi się zrobiło tych 
biedaków. Oczom moim, przesyconym zbytkiem 
w domu radcy, ta bieda ich jeszcze się więcej 
biedniejszą wydawała. 

— Patrzysz, że obrus nierówno leży? — spy- 
tał Łyczkowski, spostrzegłszy. że się zapatrzyłem 


na stół — Bo widzisz, siano jest pod spodem. 
A jakże — my przestrzegamy tego starego zwy- 
czaju. I dwa snopki są w kącie — wszystko jak 
potrzeba. 


Ohwalił się poezciwina tym zbytkiem, jakiego 
się dopuścił dla zachowania tradycyjnego zwy- 
czaju. Dobrze, że nie odgadnął, nie wyczytał mi 
z oczu myśli moich, bo może od ich ponurego 
cienia zgasłaby ta radość co mu jaśniała w spoj- 
rzeniu. 

W drugim pokoju, za zamkniętemi drzwiami, 
słychać było hałasującą dziatwę. Łyczkowski pa- 
rę razy nakazywał spokój, ale napróżno Chwilo- 
wo się uciszyło, ale potem gwar i wrzawa z po- 
dwójnąę wybuchały siłą. 

— Możeby już zapalić świeczki, bo dzieci się 
okropnie niecierpliwią -— zrobiła uwagę Joasia — 
one tam umierają z ciekawości. Pawie, trzeba już 
zaświecić. 

— Zaraz, zalaz, pierwej zawołam matki, bo ona 
chciała koniecznie widzieć, jakie to wrażenie zru- 
bi na waszego Boba. Skoczcie-no po matkę do 


kuchni. 
(C. d. n.) 


2 Nr. 5. 


tak piekącej dla nas kwestyi. Szkołę stanowi nie 
tylko grono profesorów, stanowi ją także ucząca 
się młodzież; interesa młodzieży są interesami 
szkoły. Jeżeli więc nowa ustawa wojskowa go- 
dzi na studya młodzieży, to nie może ona wyjść 
na pożytek zakładów naukowych. Dlatego powta 
rzamy, że rok ubiegły niepomyślne zażna- 
czył horoskopy dla naszych uniwersytetów. 
yczeniom sejmu, objawionym w upłynionym 
roku, aby Bada szkolna otrzymała osobnego 
prezesa, nie stało się jeszcze zadość. A prze- 
cież, jeżeli ten najwyższy organ szkolnictwa kra- 
jowego ma rozwinąć jakąś akcyę na własną rękę, 
to nie powinien się zapożyczać w sferach admi- 
nistracyi rządowej, lecz mieć wyłącznie swoim 
interesom przeznaczonego naczelnika. Naturalnie 
od wyboru osobistości zależałoby wiele: 
winienby to być ezłowiek, któryby znał potrzeby 
zarówno szkół ludowych jak średnich, nie z teo- 
ryi lub opowiadania, lecz z osobistego do- 
świadezenia; w przeciwnym razie więcej 
zaszkodzi taka nominacya, niż przyniesie pożytku. 
Skutkiem nominacyi hr. Kazimierza Ba- 
deniego namiestnikiem Galicyi, zyskała Rada 
szkolna nowego w jego osobie prezesa. Z uzna- 
niem tylko wyrazić się możemy o trafnym s84- 
dzie, jaki w ubiegłym roku przy różnych sposo- 
bnościach wyraził kilkakrotnie nowy namiestnik 
o szkołach średnich i o potrzebach nauczyciel 
stwa, przyjmując deputacyę Towarzystwa nau- 
czycieli szkół wyższych. P. namiestnik zna słabe 
strony szkół naszych. Pod wrażeniem onegdaj- 
szego przemówienia jego w sejmie oświadczyć 
musimy, iż z niecierpliwością pewną wyglądać 
będziemy tej pomocy, której oczekujemy jako 
następstwa ze wszech miar trafnej diagnozy wad 
naszego szkolnictwa. Może rok bieżący podyktuje 
nam do zapisania więcej pocieszające na tem po- 
lu fakta. 


Z Sejmu. 


Lwów, 4 stycznia. 

(Z. Z.) Gdyby nie programowa mowa 
namiestnika hr. Badeniego, nie byłoby 
co pisać o pierwszych dwóch posiedzeniach Sej- 
mu Wiecie już z telegramów, Le komplet i wczo- 
raj i dzisiaj zaledwie z wielką bieda się zebrał — 
tak, że do ostatniej chwili nie wiedziano, czy 
posiedzenie będzie mogło się odbyć. Zaledwie 
po rozesłaniu woźnych do posłów. obecnych we 
Lwowie, udało się jako tako komplet skleić. Ur- 
lopów rozdano wprawdzie dosyć, ale gdyby byli 
obecni ci wszyscy, którzy urlopów nie wzięli, 
gala sejmowa nie świeciłaby pustkami. Urlopo- 
wanych jest co najwyżej 15 — ale nieurlopo- 
wanych a nieobecnych około 50. Ci niech żału- 
ją, że nie byli na wczorajszem posiedzeniu, aże- 
by słyszeć mowę namiestnika. A nie piszemy te- 
go w tej myśli, jakobyśmy tą mową byli zentu- 
zyazmowani i zgadzali się na jej treść od a do s — 
ale że istotnie jako głos od rządu, była ona w 
Sejmie naszym nowością. Wrażenie, jakie uczy- 
niła wśród posłów, jest — przeciętnie biorąc — 
dobre. Nie mógł ujść uwagi posłów i razić mu- 
siał ton autorytatywny, jakiz mowy całej wieje. 
„Ja cheę* — „ja z»mierzam* — „ja rządzić 
będę“ — powtarza się nieustannie, a zawsze 
z naciskiem, świadczącym o wysoko wyrobionem 
poczuciu władzy. Jest to prąd dziś powzzechny, 
a hr. Badeni tem łatwiej mu ulega, że odpowiada 
prąd ten jego temperamentowi osobistemu, po- 
wiedzielibyśmy : rodzinnemu, skłonnemn zawsze 
do pewnego autokratyzmu. Piękny ustęp mowy, 
iż prawo wysłuchania programu namiestnika nie 
jest wprawdzie statutem krajowym Sejmowi za- 
warowane, ale „jest ono oparte na sile moralnej, 
która w równej mierze nakazuje tak rządowi jak 
ikrajowi wpływ i znaczenie Sejmu kra- 
jowego w granicach konstytucyi u- 
trwalać i podnosić* — piękny ten ustęp 
świadczy wprawdzie o uznaniu konstytueyjnego 
stanowiska i znaczenia Sejmu, ale zaraz dalej 
jest to znacznie osłabione nadmiernem ograni- 

. czeniem a prawie wykluczeniem ustawodawczej 
inicyatywy posłów. Namiestnik i Wydział kra- 
jowy — mówił hr. Badeni — znają najlepiej 
potrzeby kraju — niepodobna przypuścić, aby o 
nich zapominać mieli. Pod tym względem ma- 
my dotąd inne doświadczenie, a jakkolwiek p o- 
winno tak być, by namiestnik i Wydział znali 
dostatecznie potrzeby kraju, to inicyatywa usta- 
wodawcza z tej strony była dotąd zbyt mała, 
prawie żadna. Dodatnią więc stroną programu 
namiestnika jest przyrzeczenie, iż będzie się sta- 
rał inieyatywę ustawodawczą rządu i wydziału 
ożywić i w system pewien ująć — ale zupełnie 
było zbytecznem umniejszanie znaczenia inicya- 
tywy ustawodawczej poselskiej. 

Dobre wrażenie zrobił ustęp o szkołach, zwła- 
szcza zaś o szkołach średnich. Pod tym wzglę- 
dem bierzemy p. namiestnika za słowo, a to tem 
bardziej, że wielkim winowajcą w tej 
sprawie jest rząd, ze swojem dotychczasowem skąp- 
Btwem wobec szkół średnich, co jest jednym 
z najważniejszych powodów niedomagania tych 
szkół. Jeżeli p. namiestnik zechce istotnie speł- 
nić tę część swego programu, to musi przede 
wszystkiem zwrócić się z tem do Wiednia i tam, 
u rządn centralnego, wyrobić inne tych spraw 
traktowanie. 

Również dobre wrażenie zrobił ustęp o wa- 
runkach dobrej administracyi, która jest „sumą 
drobnych spraw, dobrze pojętych a sumien- 
nie i w należytym czasie przeprowadzonych*. — 
Z tego ustępu przebijał urzędnik z dobrej szkoły 
Goiuchowskiego, który zaniedbanie każde karcił 
a zaległości nie znosił. Czekało się następnie 
z niecierpliwością jakiejś wzmianki o zbliżają- 
cych się wyborach do dejmu, wzmianki, z któ- 
rejby można wnioskować, czy rząd choć raz po- 
zostawi wolny bieg wyborom ? Takiej wzmianki 
w mowie hr. Badeniego nie było — jest za to 
ustęp inny, który między wierszami dozwala wy- 
czytać coś wręcz innego. P. namiestnik powie- 
dział: „że na stanowisku namiestnika popie 
raé zawsze będę rząd J. ©. Mości, na to 
złożyłem przysięgę i dotrzymam jej“. Popie- 
rać rząd? Namiestnik, jako organ rządu. w 
sprawach rządowych ma spełniać wolę rzą- 
du, inaczej nie byłby jego organem. Jeżeli o 
popieraniu rządu mowa, to chyba tylko 
tam, gdzie rząd oficyalnie nia występuje, — a 
więc właśnie przy wyborach. Albo wyraz „po- 


jego okręgu 


guae zamiast „spełniać wolę rządu* — albo on 
ma to znaczenie, jakie mu wyżej nadaliśmy. zna- 
czenie istotnego popierania rządu w nieurzędo 
wem działaniu politycznem. 

Oto suma wrażeń — jakieśmy odnieśli po wy- 
słuchaniu i odczytania mowy namiestnika. Wieje 
z niej dobra ambicya zrobienia czegoś dla kraju 
wieje jednak także duch autokratyzmu, który ła- 
two może zejść na bezdroża. Im więcej znajdzie 
się w przyszłym Sejmie tałentów, pracowitości a 
niezawisłości sądu, tem bardziej można będzie 
liczyć na to że co dobre w programie namie- 
stnika, to w praktyce weźmie górę, a co nie 
bezpieczne, usunie się w cień i zmaleje 


RS 


ge 


Wykupno prawa propinacyi w Galicji. 


(Dr. X.). Istniejące jeszcze obecnie w kraju 
naszym prawo propinacyi, polegające na wyłą- 
cznem uprawnieniu do wyszynku tak zw. trun- 
ków propinacyjnych t. j. wódki ipiwa jest nie- 
wątpliwie przestarzałym zabytkiem z czasów, w 
których gwałt i swawola tworzyły uprawnienie 
prywatno-prawne, nie mające w ścisłem pojęciu 
własności rzeczy nieruchomych żadnego uzasa- 
dnienia Wykazał to w znanej broszurze swojej 
o propinacyi na zasadzie historycznych źródeł 
prof. dr. Bobrzyński, którego o niechęć dla szla- 
chty polskiej nikt przecież posądzić nie może i 
przyzna to każdy bezstronnie i trzeźwo stosunki 
nasze społeczne oceniający. Prawo prop'nacji jak 
każdy monopol krzywdzi niesłychanie ogół kon- 
sumentów i dlatego słusznie domagają sę wszy- 
sey obciążeni, aby ten przykry przywilej czem- 
prędzej za stosownem wynagrodzeniem zniesio- 
nym został, W praktyce prawo propinacyi przed- 
stawia się nietylko jako niezgodne z zasadą ró- 
wnouprawnienia opodatkowanie ogółu konsumen- 
tów na korzyść garstki uprawnionych i uprzy” 
wilejowanych, lecz częstokroć dochodzi do zupeł- 
nego ograniczenia wolności osobistej przez przy- 
mus pobierania trunków propinacyjnych wyłą- 
cznie ze składów, przez propinatora utrzymywa- 
nych. Gdy bowiem każdy szynkarz propinacyjny 
szynkować może tylko na podstawie umowy z pro- 
pinatorem zawartej i poddać się musi wszelkim 
warunkom tej umowy, zdarza się n eraz, że pro- 
pinator, będący jednocześnie producentem spiry- 
tusu i piwa zabrania szynkarzom chociażby za 
najwyższą opłatą sprowadzać sobie trunków od 
innych producentów i zniewala ich do wyłączne- 
go szynkowania swojego produktu zazwyczaj eo 
do jakości gorszego. 

Cena zaś przez propinatora nakładana często- 
kroć bywa tak wygórowaną. że v wiele prze- 
wyższa nawet dzisiejszy podatek państwowy. — 
Znane są wypadki, że propinator nakłada ze swej 
strony opłatę wynoszącą 70—100 złr. od hekto- 
litra okowity i 10—12 złr. od hektolitrą piwa, 
a różnica ceny staje się nadto powodem najbru- 
dniejszej konkurencyi, albowiem propinator eks- 
ploatując, o ile się tylko da, mieszkańców swo- 
sprzedaje jednocześnie trunki pro- 
pinacyjne znacznie taniej osobom zamieszkałym 
w sąsiednich okręgach propinacyjnych, wycho- 
dząc z tego założenia, że od nich żadnego czyn- 
szu propinacyjuego nie opłaca i na takiem kłu- 
sowuietwie tylko zyskuje. Na tem polega także 
intratność karczem budowanych na granicy dwóch 
okręgów propinacyjnych, co się zazwyczaj w po- 
e większych miast na wielka skalę prakty- 
uje. 

Działalność klik propinacyjnych w miastach i 
łączenie dzierżawy propinacri wiejskiej z ubo- 
cznem mniej legalnem zarobkowaniem w for- 
mie lichwy, nabywania przedmiotów podejrzanej 
proweniencji i pokątnego pisarstwa, tak są wszy- 
stkim znane i tylekrotnie były w dziennikarstwie 
omawiane, że dłużej nad tem rozwodzić się nie 
ma potrzeby. 

Skoro zaś prawo propinacyi w ustroju pań- 
stwowym jest jaskrawą anomalią a w skutkach 
społecznych i ekonomicznych instytucyą niewąt 
pliwie zgubną, wypada postępujące konsekwentnie 
oświadczyć się za ile możności jak najspieszniej- 
szem i zupełnem tego prawa zniesieniem. 

W razie bowiem przeniesienia tego prawa na 
przeciąg lat 22 na kraj skutki ujemne tego pra: 
wa bynajmniej nie ustąpią ; a nawet przypatrzyw 
szy się rzeczy bliżej, przyjść musimy do przeko- 
naria, że przeniesienie prawa tego na kraj iod- 
danie zarządu propinacyi krajowej czy to Wy- 
działowi krajowemu, czy też osobnej e. k. dy: 
rekcyi propinacyjnej, dzisiejszy wielce opłakany 
stan rzeczy tylko jeszcze znacznie pogor- 
szyć może. 

Obecnie prawo to wykonywane bywa przynaj- 
mniej przez przedsiębiorców miejscowych, krępo- 
wanych różnemi względami i kontrolowanych 
przez obecnych na miejscu właścicieli Prócz te 
go konkurencya między propinatorami dzierża- 
wiącymi graniczące ze sobą okręgi propinacyjne 
stała często na przeszkodzie przesadnemn pod 
noszeniu ceny trunków  propinacyjnych. Skoro 
jednak prawo propinacyi będzie przeniesione na 
kraj i administrowane biurokratycznie, natenczas 
zadzierżawienie tego prawa w wielkich okręgach 
stanie się już interesem ponętnym, o który o 
płaci się pokusić zagranicznym  kapitalistom. 
Wszelkie kautele i zastrzeżenia wobec znanej 
przebiegłości spekulantów nie tu nie pomogą, 
albowiem w razie nieprzyjmowania ofert na dzier 
żawę propinacyi w lilku lub kilkunastu gminach 
znajdą się podstawieni „słrokmani*, którzy ofer- 
ty nawet na poszczególne gminy podadzą, a 
zadzierżawione prawo rzeczywiście tylko z ra- 
mienia i na rzecz tajnego konsorcyum spekulan 
tów wykonywać będą. Wtedy rozpoczęłoby się 
bezwzględne i systematyczne wyzjskiwanie lu- 
dności zwłaszcza biedniejszej, a ciągnąc z dzier 
żawy tej ogromne zyski, konsorcyum kapitalistów 
miałoby dostateczne fundusze do tłumienia zbyt 
głośnej opozycyi i do utrzymania się na korzy- 
stnej dzierżawie przez cały przeciąg twania pra- 
wa propinacyjnego. Zachodzi też poważne nie- 
bezpieczeństwo, że klika spekulantów zadzierża- 
wiwszy propinacyę w znaczniejszej części kraju, 
z wyjątkiem może kilku wpływowych magnatów, 
których dla ostrożnosci oszezędzić wypada, mając 
monopol w ręku, narzuciłaby gorzelnikom krajo- 
wym ceny tak niskie za spi ytus, że tylko ze 
stratą produkować będą mogli. O ileby zaś właści- 


NOWA REFORMA. 


pierać* był prostą omyłką, prostem lapsus lin- ciele mniejszych i średnich gorzelń przemocy 


kliki propinacyjnej opierać się chcieli. potrafiła- 
by owa klika łatwo dać sobie z nimi radę przez 
sprowadzeui+ taniego spirytusu z wielkich go- 
rzelń fabrycz:ych z Węgier, Czech, Morawy i 
Sląska, wyrabiających spirytus z melisy cukro- 
wej, lub też tanią wódkę z węgierskich gorzelń 
kociołkowych. Gdy wreszcie przytnus rektyfikacyi 
spirytusu, proponowany przez posła Mengera, 
nie uzyskał sankey? Rady państwa, konsorcyum 
wielkich propinatorów niewątpliwie zarządziłoby 
wszędzie szynkowanie prostej szumówki, co znów 
rafinerye spirytusu naraziłoby Da niechybny upa 
dek. ? 

Wobec tego tylko natychmiastowe, bez- 
zwłoczne i zupełne zniesienie pro- 
pinacyi odpowiadać może interesom 
kraju, a fundusz potrzebny dla oprocentowania 
i amortyzażyi wydać się mających obligów pro- 
pinacyjnych najłatwiej da się uzyskać przez za- 
prowadzenie krajowego podatkukon- 
sumcyjnego, pobieranego od spirytusu w 
kraju skonsumowanego przez wydzierżawienie po 
boru gminami lub więk;zemi okręgami. Podatek 
ten może być niższym od opłat, jakie dziś propina- 
torzy nakładają, gdyż kwota 10 do 12 złr. od 
hektolitra powinna wystarczyć, a będąc wszędzie 
i dia wszystkich równym, będzie ten podatek 
zawsze o wiele sprawiedliwszym od dzisiejszych 
opłat propinacyjnych, odznaczających się wielką 
nierównością i przygniatających głównie najuboż- 
szą ludność, ponieważ zamożniejsi, kupujący Spi- 
rytus na litry, zaacznie niższą opłacają cenę od 
nabywających go w mniejszych miarach. 

Podatek konsumcyjny uchwalonym już jest 
zresztą w Węgrzech na opędzenie kosztów wy- 
kupna t zw. regaliów i dlatego mając za sobą 
powagę węgierskiego parlamentu, wielce dbałego 
o żywotne interesy całej ludności, niewątpliwie 
posłom naszym trafić powinien do przekonania 
prędzej, niż projekt wykupna prawa propinacji, 
polegający na dalszem konserwowaniu tego wstrę- 
tnego prawa, pod firmą krajowej instytucji. 

W końcu dodać musimy, że możność skon- 
centrowania propinacyi w jednych rękach budzić 
musi także poważne obawy pod względem poli. 
tyeznym, albowiem wiadza i wpływ, jakie na- 
daje posiadanie narzędzi, w całym kraju na ka- 
żde skinienie posłusznych, mcgłyby być łatwo 
wyzyskane przez obce żywioły kapitalistyczne na 
szkodę kraju, a na korzyść sysiemu centralisty- 
cznego, mającego dla sfer kapitalistów i speku- 
lantów najwięcej uroku. 


— — DO 


Z powodu układów papieża z carem 
uwagi Swieta o uwagach Norddeutsch. Allg. Ztg. 


Znany jest, bo przed kilku dniami przytoczo- 
ny przez nas, artykuł organu ks. Bismarka, po- 
lemizujący po części z wiedeńską N. fr. Presse, 
w którym Nordd. Allg. Ztg starała się udać za- 
dowolenie z tego, że skutkiem obecnych układów 
kuryi rzymskiej z wysłannikiem carskim może 
przyjść do porozumienia między papieżem a ca- 
rem. Zadowolenie to wynikało głównie stąd, że 
skutkiem tego porozumienia żywioł polski będzie 
zgnieciony tem skuteczniej w zaborze rosyjskim. 
Otóż z powądu. $ego artykułu w; Nordd. Alig. 
Ztg pisze Swiet: * 

„Widocznie ks. Bismarka silnie trwożą układy 
toczące się między Rosyą a Watykanem. Inaczej bo- 
wiem niepodobna wytłomaczyć, dlaczego Nordd. 
Allg. Zig z takim uporem obstaje przy swem 
twierdzeniu fałszywem, jakoby te układy z Wa- 
tykanem były korzystne istotnie nie tylko dla 
Rosyi, lecz i dla Niemiec. Gazeta kanelerska sta- 
ra się wszelkiemi sposobami dowieść, że stosun- 
ki rządów niemieckiego i rosyjskiego do Polaków 
sẹ identyczne, co, ma się rozumieć, jest fałszem, 
gdyż germanizm z zasady jest wrogim żywioło- 
wi polskiemu. Ugoda istniejąca między Niemca- 
mi a Watykanem, mogła z tego powodu być nie- 
miłą Polakom, czego bynajmniej nie można po- 
wiedzieć o zbliżającej się ugodzie Rosyi z Waty- 
kanem. Może ona być niemiłą kilku zajadłym 
emigrantom, albo też dwom lub trzem austryacko- 
polskim magnatom, lecz w narodzie polskim po- 
witaną zostanie bezwątpienia z wielką radością, 
gdyż w rzeczy samej nie mogą katolicy rzymscy 
martwić się, że znowu będą mieli biskupów. 
Prasa rosyjska wypowiedziała już dosyć w tym 
przedmiocie, mianowicie w jakich granicach owa 
ugoda jest pożądaną, żeby atoli w jakiejbądź for- 
mie była ona przyjemną dla Niemców, o tem 
wątpimy bardzo, 

„Bezwątpienia niewiadomo, ile zawiera się pra- 
wdy w twierdzeniu gazety N. fr. P.esse, jakoby 
Leon XIII ostatecznie skłonił się do ugody z tio- 
syą dopiero po odwiedzeniu Rzymu przez cesa 
rza Wilhelma II. które obaliło wszystkie nadzie- 
je, jakie papież pokładał w Niemczech. Pewną 
atoli jest rzeczą, iż polityka pruska zawsze dąży 
wszystkiemi siłami do tego, aby oddalać Polaków 
od Rosyi. Obecnie wszystkim już znanym jest 
istotny grunt „przysługi*, jaką nam wyświadczy- 
ły Prusy w roku 1863. Jeden tylko prof. Mar 
tens obstaje przy mniemaniu, że umowa, zawar- 
ta wtedy między Prusami i Rosyą, była ze stro- 
ny Prus wynikiem pobudek szlachetnych. Prof. 
Martens może mieć swe przekonanie, jest z tego 
względu dogodny i dla dworu pruskiego i dobrze 
widziany w rosyjskiem ministeryum spraw za- 
granicznych. My zaś wiemy, że Prusy przy pier- 
wszem naszem niepowodzeniu przyspasabiały się 
do zajęcia Polski na zawsze. Stąd też łatwo zro- 
zumieć, dlaczego i obeenie organa bismarkowskie 
troszczą się całemi siłami o to, aby skompromi- 
tować w oczach Polaków obecną ugodę między 
Rosyą i głową katolicyzmu. I bt zwątpienia w tym 
celu pisze Nordd. Allg. Ztg, że Niemcy ciesza 
się ze wspomnianych układów, i że „ugoda 70- 
stanie osiągniętą kcsztem Polaków“, a będzie nie 
miłą „tylko Polakom*. My ze swej strony sądzi- 
my, że ustanowienie dobrych stosunków między 
Rosyą i kościołem katolickim (który mimo wszech 
swych błędów, w każdym razie jest nam bliż- 
szym, niż luteranizm) zostanie szezerze przyjęte 
przez wszystkich Polaków dobrze myślących, wy- 
jąwszy jakichś głupich fanatyków. Cokolwiek 
zresztą piszą gazety niemieckie, fakt zbliżenia się 
Leona XIII do Rosyi jest doniosłym, jakkolwiek 
może być i nieprzyjemnym dla Niemeów. Z tego 
punktu widzenia zaznaczamy i fakt założenia 
przez Leona XIII katedr wszystkich głównych 


języków słowiańskich: rosyjskiego, polskiego, cze- 
skiego, bułgarskiego i serbskiego. 

„W osobie Leona XIII Watykan powoli zrze- 
ka się swych tradycyj szkodliwych swe dążenia 
ogólno-światowe zamienia stopniowo na godze- 
nie się z potrzebami państw i narodów i wy- 
twarza z katolicyzmu religię, która z dawnego 
pola wojowniczego przechodzi na pole pokojo- 
we, a stąd może być tolerowaną w każdem do- 
brze urządzonem państwie. Od rządu rosyjskiego 
bezwątpienia zależy ochraniać w ugodzie z pa- 
pieżem interesa państwa. To też wedle wszel- 
kiego prawdopodobieństwa znajdą obronę tacy 
księża rzymsko-katoliccy, którzy — jak archi- 
dyakon grodzieński ks. Małyszewicz, jak ke. 
Sęczykowski i inni — ulegli ciężkim prześlado- 
waniom i niedoli ze strony wrogich władzy 
państwowej biskupów. Prześladując niewinnych, 
biskupi rzymsko - katolicey albo ulegli wpływowi, 
albo też wyszukiwali denuncyantów i potwareów. 
oczerniających ludzi niewinuych, podlegających 
prześladowaniu za to jedynie, że wypełniali roz- 
kazy, lub słuchali rad rządu rosyjskiego. Papież 
Leon XIII okazuje zupełną gotowość do ustępstw, 
trzeba więc z niej korzystać*. 
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Tajemnice katastrofy pod Borkami. 


Warszawa, w grudniu. 

Wypadek kolejowy pociągu carskiego na kolei 
azowsko-kurskiej jest powszechnie wiadomy. Mó- 
wiąc, że jest powszechnie wiadomym, nie używam 
żadnej przenośni, boć przecież cała Europa zain- 
teresowała się tym wypadkiem, który mógł się 
skończyć śmiercią cara i wszystkich z nim jadą- 
cych ezłonków najbliższej jego rodziny, t. j. je 
go żony i jego dzieci, albo przynajmniej stra 
sznem kalectwem. A ponieważ tak się nie stało, 
przeto słusznie mógł car nazwać swoje i swojej 
rodziny ovalenie cudownem. 

Mimo tej cudowności zachodzi przecież pyta- 
nie, czy to niekezpieczeństwo wynikło ze zbiegu 
nieprzewidywanych okoliczności. czy też było wy- 
racbowanem przez umysły bardzo dobrze prze- 
widujące i obliczające. Jest to pytanie bardzo 
ważne i nader cic'awe nie tylko pod względem 
dziennikarskiej wszechwiedzy,— ale i pod wzglę- 
dem rzeczywistych stosunków rosyjskich. Wszel- 
kie okoliczności, jakie wyszły na jaw z powodu 
tego wypadku z pociągiem carskim pod Borka- 
mi, zmuszają do stawiania rozmaitych domysłów. 
Gdyby się miało zupełną wiarę w uczciwość i 
rzetelność tak intencyj, jak rezultatów śledztwa, 
wówczas ustałyby wszelkie wątpliwości, ale nie- 
stety tak nie jest, — a brak tej wiary nie jest 
bynajmniej naszą wadą, lecz jest koniecznym lo- 
gicznym wynikiem faktycznego stanu rzeczy, nie- 
zależnym od dobrej, czy złej woli. — Pod tym 
względem nasuwały się od samego początkn prze- 
różne wątpliwości i zarzuty, których wynik śledz- 
twa dotychczasowego wcale nie usunął. . 

Według pierwszych wiadomości, jakie nadeszły 
o przebiegu katastroty, nie mniej według pierw- 
szych wyników początkowego śledztwa zdawało 
się, że car rzeczywiście kazał przyspieszyć ruch 
pociągu, że pierwszą przyczyną katastrofy był ten 
nakazany pośpiech wśród warunków bardzo nie 
pomyślnych, bo tor kolejowy jest właśnie na tem 
miejseu pochyły i łukowato bardzo wygięty, że 
przeto wśród takich okoliczności pośpiech nie 
mógł się obejść bez wypadzu, zwłaszcza, że po- 
ciąg złożony był z bardzo różnorodnych wago- 
nów. Po takiem przedstawieniu rzeczy głoszono 
w niektórych dziennikach rosyjskich. że car na- 
kazał zaprzestać dałszego Śledztwa biorąc niejako 
na siebie samego winę, gdyż on dał rozkaz przy- 
spieszania ruchu. 

Później jednak rozeszły się inne wiadomości, 
mianowicie, że car przeciwnie niezadowolony z re- 
zultatu śledztwa, które żadnych braków i win po 
stronie administracyi kolejowej nie wykryło, na- 
kazał ponowić dochodzenie na większe rozmiary, 
że do śledztwa pociągnięto wiele osób z naczeł- 
nej administracyi i konserwacyi tejże kolei, że 
wreszcie wysłano na całą linię specyalnych zau- 
fanych znaweów z poleceniem, aby potajemnie 
zręcznemi sposobami zbadali cały tok administra- 
cyi. I właśnie relacye tych zaufanych znaweów 
zaprowadziły Śledztwo na nowe tory. 

Kiedy się rozpoczęła ta druga faza śledztwa, 
wówczas strach ogarnął nietylko osoby z naczel- 
nej administracyi tejże kolei, ale i administracye 
innych kolei, które słusznie mogą się obawiać, 
że ewentualny wynik tego śledztwa może dopro- 
wadzić do postanowienia, aby i zarządy innych 
kolei wziąć pod ściślejszą kontrolę. Sfery intere- 
sowane są rozległe i bardzo potężne. Otóż wte- 
dy zaczęto rozgłaszać, że nie pośpiech ruchu jest 
przyczyną katastrofy, bo ruch nie był bynajmniej 
przyspieszonym, zaprzeczono dawniejszemu twier- 
dzeniu, iż car nakazał ruch przyspieszyć, a za- 
częto tłómaczyć przebieg samej kata trofy tak, iż 
nie pozostawało nie iunego, jako przyczyna tej 
katastrofy, jak tylko dobrze obmyślany zamach, 
wykonany w samym pociągu. Albowiem gdyby 
katastrofa wynikła skutkiem wykolejenia się choć- 
by w zwykłym wcal' nie pospiesznym ruchu, 
wówczas według wszelkiego prawdopodob eństwa 
już pierwsze wozy byłyby się wykoleiły i pocią- 
gły resztę za sobą; lecz tu było przeciwnie: 
obie lokomotywy z tenderami i jeden czy dwa 
wagony pierwsze nie zboczyły z toru, — osta- 
tnie cztery zostały również na szynach, jedynie 
środkowe zostały wyrzucone jakąś siłą — jedne 
na prawo, drugie na lewo, powykręcane i po- 
gruchotane, chociaż nie było żadnego naciskn 
z wagonów tylnych. Przyczyna katastrofy mu- 
siała przeto być w jednym z wagonów zdruzgo- 
tanych, w wagonie kuchennym lub w wagonie 
ministra komunikacyi — odprawionego po kata- 
strofie Posieta. A przyczyną tą był wybuch ja- 
kichś eksplodujących silnych materyj, ułożonych 
pod wagonami i jakimś dotąd niezbadanym je: 
szeze sposobem zapalonych. Za takiem tłumacze- 
niem przemawia i ta okoli*zność, że wagon car- 
ski, mający i podłogę i pułap z grubych blach 
ołowianych wprawdzie rozsypał się w Ściauach, 
ale tylko powsginał się od spodu. Blacha spo- 
dnia zbyt gruba poddała się sile wybuchowej i 
wygięła, ale nie prysła I to byłoby nie urato- 
wało cara z rodziną i najbliższem otoczeniem 
gdyby nie to, że właśnie podczas wybuchu od- 
bywało się Śuiadanie i wszyscy siedzieli przy 
stele, silnie przyśrubowanym na środku podłogi. 
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Kto stał przy ścianie, ten zginął; tak stało się 
ze służącym, który podawał czarną kawę. 

Ci, którzy katastrofę tłumaczą zamachem, opo- 
wiadają dalej, że obok toru kolejowego zoalezio- 
no trzy trupy osób, które wcale nie należały ani 
do świty carskiej, ani do służby kolejowej tego 
pociągu. W jednym trupie poznano studenta u- 
niwersytetu charkowskiego, w drugim młodego 
człowieka, widywanego w Odesie; oni to umieli 
wcześnie dostać się do pociągu, przyrządzić zrę- 
cznie cały zamach i wreszcie wykonać. 

Takie wyjaśnienia mają za sobą wiele podo- 
bieństwa do prawdy — zwłaszcza w Rosji. 

Jednakowoż wyjaśnienia takie obudzają pewne 
wątpliwości właśnie dlatego, że śledztwo rozcią- 
gnięto na uaczelne sfery administracyi kolejo- 
wej; widocznie przyczyny katastrofy szuka się 
w niedbalstwie i nierzetelności administracyi ; — 
tłumaczenie przyczyny zamachem jest według 
twierdzenia wielu poważnych ludzi chęcią od- 
wrócenia uwagi od administracyi a zwrócenia jej 
na nibilizm; on ma być kozłem ofiarnym za wi- 
ny cudze. Tak bywało już wielekrotnie, że wy- 
myślano wielkie spiski i rozwijauo wielką ener- 
gię w celu wykrycia i stłumienia burzących się 
żywiołów, aby nietylko odwrócić uwagę od nie- 
godziwości władzy administracyjnej, ale równo- 
cześnie obłowić się nowemi zdzierstwami, a mi- 
mo to zarobić jeszcze na pochwały, na wyższe 
pensye lub gratyfikucye, — na ordery. Kto zna 
naturę zgangrenowanej administraeyi rosyjskiej, 
dla której scharakteryzowania mówi się: złodziej 
na złodzieju jedzie i złodziejem pogania, — ten 
z wielkiem niedowierzaniem słucha wieści 0 za- 
machu w tym wypadku, a skłania się do przy- 
puszczenia iż wiua katastrofy spada na admini- 
stracyę, zwłaszcza, że przy rzetelnej i dbaiej ad- 
ministracyj taki zamach był niemożliwym, chy- 
ba, Że sama administracya kolejowa należała do 
spisku. 

Prawdziwego i rzetelnego stanu rzeczy praw- 
dopodobnie nie doczekamy się nigdy. Jedno tyl- 
ko jako skutek katastrofy jest możliwem — a 
racz-j wielce pożądanem, aby nad wszystkiemi 
gałęziami administracyi tak rządowej, jak przed- 
siębiorstw prywatnych roz*iągnięto raz rzetelną 
kontrolę. 

—GBE>>— 


Listy lubelskie. 


IL. 


Dalszy ciąg administracyi: Naczelnicy powia- 
tów, wójci gmin i pisarze. Polcya: Policmajster 
Normandzkij. Szeroka natur: tego męża. Żandar 
merya: pp. Hochfeld, Onoprienko i Imszenieckij. 


Przypatrzmy się teraz administracyi powiato- 
wej i gminnej. Gubernia lubelska liczy 10 po- 
wiatów i 144 gmin. Władza powiatowa koncen- 
truje sig w rękach naczelnika powiatu, któremu 
do pomocy dodany jest t zw. pomocnik admi- 
nistracyjny, oraz naczelnik straży ziemskiej jako 
pomocnik policyjny, oprócz tego na dwa powia 
ty jest jeden naczelnik żandarmeryi. 

Ostatnia reforma władzy naczelników powiatu 
miała na celu odjęcie im zupełnie cech wojsko- 
wych. 

Dawniej naezelniey ci byli poniekąd dowódca- 
mi wojsk, konsystujących w ich powiatach. Na 
posady te mogli być mianowani tylko wojskowi. 
(Obecnie przeciwnie urząd ten jest specyalnie 
administracyjny ) Zajmują go przeważnie zasłu- 
żeni radeowie z rządu gubernialnego, lub też 
urzędnicy z kancelaryi generał-gubernatora. 

Ostatnie procesy sądowe, wytoczone naczelni- 
kom powiatów, tomaszowskiego, hrubieszow- 
skiego, biłgorajskiego janowskiego i lubartow- 
skiego o nadużyciu przy poborze do wojska, skoń- 
czywszy się bardzo smutno dla oskarżonych, da- 
ły powód do sprowadzenia ludzi dosyć oryginał- 
nych w. naszych stosunkach, którzy trzymając 
się rosyjskiego przysłowia „wszystko można tyl- 
ko ostrożnie*,— robią wszystko, co przystoi díe- 
jatiełowi, tylko bardzo ostrożnie. Drapieżne in- 
stynkty. ukazujące się tak jawnie u wszystkich 
urzędników gubernialnych, tu są ukryte bardzo 
starannie. 

W powiatach z ludnością rdzennie polską na- 
czelnik ma nawet przykaz zawiązywania stosun- 
ków z okolieznem obywatelstwem, okazywania 
tolerancyj w niektórych kwestyach, a głównie 
obserwowania, czy nie nurtują chęci zbliżenia się 
do ludu wiejskiego. Usłyszawszy wypadkowo tej 
treści 1ozmowę, mięsza się do niej natychmiast 
i wygłasza otwarcie zdanie, że wszelkie bra- 
tanie się z ludem uważa za nonsens. I choć 
wie, że nie mówi w myśl rządu, stanowczo 
twierdzi, że chłop ze szlachtą nie powiniem mieć 
nigdy nic wspólnego. Sam jestem szlachcie — 
kończy pan naczelnik — i mówię, choć rząd 
ma słabość do ludu. 

Rusyfikacyjne dążności okazują naczelnicy po- 
wiatów bardzo ostrożnie; wyrzucając Polaka 
z posady, czynią to w Sposób delikatny, bez 
szykan, tłomacząc się, że w tem nie oni nie są 
winni. bo ulegają rozporządzeniom wyższej 
władzy. Dają również każdemu dymisyonowa- 
nemu najpoch!ebniejsze świadectwo, słowem bie- 
dak taki, mając łzy w oczach musi jeszcze dzię- 
kować swoim gnębicielom. 

Z naczelników powiatu odznacza się bardzo 
korzystnie dwóch: pierwszy p. Kiryłowiez 
z Puław człowiek inteligentny, i mający duże 
stosunki w Petersburgu, na kwestyę rusy' kacyj- 
ną zapatruje się jako na zło konieczne: dieja- 
ticli waktuje en canaille. Mając jednak powiat 
zupełnie polski, i urzędników wyjątkowo zdol- 
nych, a przytem silną protekcyę jest u p. Se- 
wastjanowa tolerowanym. 

Drugi z odznaczających się jest p. Jemceow, 
rzeczywisty radca stanu; naczelnik powiatu chełm- 
skiego, jeden z najwybitniejszych działaczy w 
gubernii lubelskiej, i kandydat na naczelnika 
gubernii chełmskiej in spe. 

Powiat chełmski cieszy się wyjątkowemi wzglę- 
dami Hurki; p. Jemcow jest serdeenym przyja- 
ciełem Korniłowa, dyrektora kancelaryi ge- 
nerał-gubernatora, i mu wyjątkowe prawo zno- 
szenia się bezpośrednio w interesach służ- 
bowych z Hurką. 

P. Jemeow był poprzednio urzędnikiem do 
szczególnych poruczeń przy generał-gubernatorze 
warszawskim, a przedtem „agentem tajnej poli- 
cyi* w Petersburgu. Jest-to typ polakożer- 
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cy z zamiłowania. Objąwszy urzędowanie, w 
przeciągu roku wyrzucił wszystkich Polaków urzę- 
dników w całym powiecie, nie wyłączając woż- 
nych i posługaczy. Pisarze gminni Polacy zostali 
zastąpieni przez seminarzystów, ludzi ostatniego 
gatunku — ex-policyantów i żandarmów. Na 
wójtów wybrano ty ko zupełnie prawomyśl- 
nych. Następnie p. Jemcow wziął się do sę 
dziów gminnych i wytłomaczywszy na pozór 
bardzo racyonalnie wyższej władzy, iż sędzia P o- 
lak mie może sądzić ruskiego prawosła- 
wnego lndu, uzyskał decyzyę ministeryalna. 
wprowadzającą w całej chełmskiej ziemi 
sędziów gminnych naznaczanych z urzędu. 

I wkrótce na tych zaszezytnych stanowiskach 
ukazały się takie indywidua: jak n. p. p. Kriu- 
kow, dymisyonowany starszy pisarz pułku to- 
bolskiego ; członek nie mający nawet elementar- 
nego wykształcenia, albo p Koszkin, były kan- 


celista jakiegoś .powiatu gubernii permskij, a jak 
mówią wtajemniczeni — pełniący ongi godność 
lokaja u księcia Dołgorukowa, generał-gubernato- 


ra moskiewskiego. 


Nic dziwnego więc, że w warszawskiej [zbie 


sądowej pojawiła się kwestya sędziów gmin- 


nych z powodu oskarżenia wielu o różne nadu- 


życia. 


Diejatiele chcą to zwalić na karb sędziów z wy- 
boru i biją na alarm, by w Prywiślańskim Kra- 


ju skasowano jak najprędzej sędziów wybie- 
ralnych i naznaczano tylko z urzędu pra 
wosławnych, pełnych prawomyślności. 
Widocznie jednak i sami rosyanie boją się tych 
zanadto prawomyślnych, kiedy najwyż 
sza osobistość w sądownictwie krajowem, prezes 
Izby warszawskiej p. Butowski, wyraził się 
stanowczo za utrzymaniem sędziów wybie- 
ralnych, jako dających gwarancyę utrzymania 
tych instytucyi sądowych na wysokości zadania. 

Przypatrzmy się teraz choć w krótkości temu 
ważnemu czynnikowi administracyi gminnej, 
jakim są pisarze 

Przed ośmiu laty zapanował w Lubelskiem bar- 
dzo szlachetny prąd między obywatelstwem wiej- 
skiem, oddziaływania jeśli nie czynnie to przy- 
najmniej moralnie, na wybory wójtówi 
pisarzy. Agitacya odbywała się bardzo racyo- 
nalnie i mimo silnego paraliżowania. a nawet 


pogróżek udzielanych przez rząd, wydała nader 


pomyślne rezultaty. 

Wybory wójtów w Puławskiem (Gołąb, 
Celejów, Kazimierz, Szczekarków), Janow- 
skiem (Anńopol, Kawenczyn, Wilkołaz), Kra- 
snostawskiem (Fajsławiec, Żułkiewka, Wy- 
sokie), świadczyć będą zawsze, że rozumne 280 
lidaryzowanie się z ludem może wydać bogaty 
w skutkach rezultat. Falanga Zołzikiewiczów 
prawie zaginęła u nas. 

Na stanowisku pisarzy gminnych spoty- 
kaliśmy ludzi z wyższem wykształcemem. Dwory 
wspóluemi siłami zdwajały nieraz pensyą pisarza. 
A za to zaikło wyzyskiwanie chłopów. Nie prze 
czymy, że wójt był i tu nieraz tylko man eki- 
nem, ale w rękach rozumnych i uczciwych. 
Słowem działo się dobrze dla nas. Lecz czyż 
dobro nasze może się podobać rządowi ? 

Agenci tajnej policyi, przebiegający od czasu 
do czasu Lubelskie, zauważyli prąd zbliżenia się 
dworn z chatą i nieomieszkali spożytkować tego. 

Było to w tym czasie, gdy Hurko wstępo- 
wał na tron generał-gnbernatorski i wkrótce wy- 
szło rozporządzenie do wszystkich guberna- 
torów, by surowo nakazali naczelnikom powia- 
tów wpływać na wybór wójtów gmin, oraz na- 
rzucać na posady pisarzy gminnych oso- 
by znane rządowi. W Lubelskiem oso- 
by znane rządowi przetłomaczono na praw o- 
sławne i od tej chwili zaczęło się systema- 
tyezne usuwanie Polaków z tych tak w grun- 
cie rzeczy mizernych stanowisk i zastępowanie 
ich żywiołem napływowym. Na razie brakło kan- 
dydatów. Diejatiele nie chcieli przyjeżdżać za 
tak nędzne wynagrodzenie. Musiano dawać sub- 
sydya tak zwane posobja, obiecywać awanse i 
to nie bardzo pomagało. W wielu miejscach za- 
nominowano wyrzżutków miejscowego 
społeczeństwa. 

Energia obywatelstwa zamiast się wzmódz, 
by umożliwić przeciwdziałanie temu stanowi rze- 
czy, osłabła. Zaczęto się usuwać od wnikania w 
sprawy gminne i wkrótce owoce dobre zni- 
kły zupełnie, a chwast rozplenił się ogromuie 
po całej ziemiey lubelskiej. 

Dsiś-stan tak się przedstawia. Powiaty ch eł m- 
ski, zamojski, tomaszowski, hrubie- 
szowski, większa część krasnostawskie 
go i lubartowskiego mają pisarzy 
gminnych prawosławnych, przeważnie byłych 
strażników ziemskich, wysłużonych żan dar- 
mów, słowem ekspolicyantów. W ostatnich cza- 
sach pojawili się na tych posadach dymisyono- 
wani podoficerowie, wygnani z różnych 
dykasteryj drobni urzędnicy, słowem zbie- 
ranina wszelkiego rodzaju, mająch dwa głównie 
zadania : szpiegować Wo iobywatela 
i jak najwięcej okradać chłopa. | 

Reszta powiatów lubelskich ma jeszcze po 
większej części pisarzy Polaków, bardzo nie 
wielu jednak jest takich, oo byliby odpowiedni- 
mi na zajmowanem stanowisku. 

(C. d. n.) 


Sejm krajowy. 


Lwów, 4 stycznia. 


Dopi. ro koło godziny 1 zebrała się w sali po- 
ksźniejsza nieco ilość posłów; przybył między 
innymi hr. Artur Potocki. Po udzieleniu urlo- 
pów, odczytaniu spisu petycyj i odesłaniu ich do 
komieyj, stawiają posłowie Max i tow. wniosek 
domagsjący się założenia niższej szkoły rol- 
niczej w Tarnopolu. 

Sprawozdanie Wydziału krajowego z za- 
mknięcia rachunków funduszów krajowych 
za rok 1887 przydzielono komisyi budżetowej; 
sprawozdanie Wydziału z rokowań z rządem w 
sprawie propinacyjnej odesłano do ko- 
misyi propinacyjnej; wniosek Wydziału o udzie- 
lenie wdowie po śp. Juliuszu Au pensyi oddano 
kom. budżetowej. 

Poseł Pietruski w imieniu Wydziału kra- 
jowego zdaje sprawę z wniosku Wierzbiekiego i 
tow: w przedmiocie konserwacji pomników hi- 
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storycznych i starożytnych zabytków sztuki. Wnio- |trznych Puttkammera orderem czarnego orła, tłu- 
sek ten zmierza do ułatwienia konserwatorom ; maczy Kreuz Ztg tem, iż cesarz chciał tym spo- 


ich działalności urzędowej przez nałożenie także 
na organa administracyi autonomi- 
cznej obowiązku, który z mocy istniejących 
obecnie przepisów cięży w pierwszym rzędzie na 
organach rządowych. 

Zdaniem Wydziału krajowego żadnej wątpliwo- 
ści ulegać nie może, że obowiązek, jaki przepisy 
prawne nakładają na organa administracyi pań- 
stwowej, cięży także na zwierzchnościach gmin 
i magistratach, których działalność w tej mierze 
należy do poruczonego zakresu działania. Wy- 
dział krajowy mniema, iż sprawa, o której tra- 
ktuje wniosek p. Wierzbickiego, do załatwienia 
w formie ustawy krajowej się nie kwalifikuje, i 
że odpowiedniejszą, prędzej i łatwiej do celu 
prowadzącą byłaby w tym wypadku droga roz- 
porządzónia administracyjnego w formie okólni- 
ka, któryby Wydział krajowy wydał do wszyst- 
kich Wydziałów powiatowych, magistratów i 
zwierzchności gminnych w kraju i stawia tej tre- 
ści wniosek, który Izba przyjmuje do wiado- 
mości 

Poseł Bereżnicki wystąpił ze sprawozda- 
niem Wydziału krajowego z petycyi wrześniowego 
wiecu miejskiego o założenie krajowego 
zakładu pracy przymusowej. Wydział 
krajowy uznaje, że zaprowadzenie zakładów pra. 
cy przymusowej i poprawczych byłoby skute- 
cznym Środkiem ku położeniu tamy coraz wzma 
gającemu się u mas próżniactwu i włóczęgostwu 
i mogłoby w wielu wypadkach zapobiedz szko- 
dliwym stąd następstwom dla moralności, bez- 
pieczeństwa mienia i osób, a oraz przyczyniłoby 
się do zmniejszenia wydatków na szupaśnietwo. 
Nadto przykłady z innych krajów koronnych au- 
stryackich, gdzie urządzono domy pracy przymu- 
sowej, wykazują bardzo pomyślne rezultaty. Wo- 
bee jednak krótkiego czasu Wydział krajowy nie 
mógł przyjść z żadnym merytorycznym wnio 
skiem, musi bewiem zebrać dokładne daty sta- 
tystyczne, dające pogląd na rozwielmożnione w 
kraju próżniactwo i włóczęgostwo. Dopiero po 
zebraniu od władz sądowych i administracyjnych 
tych dat i obliczeniu kosztów, jakie kraj na szu: 
pasowanie ponosi, wypracuje Wydział odpowie- 
dni projekt założenia domu przymusowej pracy. 

Na tem wyczerpano perządek dzienny, a mar- 
szałek zapowiedział następne posiedzenie, z po- 
wodu Świąt ruskich, dopiero na środę. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 5 stycznia. 


Pod: napisem „rząd i większość* umie- 
ścila Politik list pewnego posła, zawierający nie- 
jako bilans polityczny roku przeszłego. Autor 
listu wykazuje, że ministerstwo hr. Taaffego w 
roku minionym od prawiey i przez prawicę Izby 
poselskiej uzyskało więcej, niż którekolwiek da- 
wniejsze ministerstwo moglo kiedykolwiek osią- 
gnąć od swoich parlamentów. Autor przychodzi 
do tego wniosku, że rząd w swych wymaganiach 
od popierającej go większości posunął się zbyt 
daleko. Teraz stanęło się już na punkcie, na któ- 
rym ministerstwo hr. Taaffego bliskiem jest zni- 
weczenia tej większości temi za daleko idącemi 
wymaganiami, przez co zarazem i samo straci 
warunek bytu. Ale niechby zresztą tak było, gdy- 
by zadania wytknięte były już osiągnięte! Ale 
ponieważ tak nie jest, a rząd i większość parla- 
mentarna ma jeszcze długi szereg celów nieosią- 
gniętych, przeto sama powaga etyczna, która po- 
winna kierować krokami i dążeniami prawdzi- 
wych mężów stanu, domaga się zwrotu z drogi 
dotychczasowej w tym duchu, aby ludy cesar- 
stwa mogły wreszcie doczekać się raz spełnienia 
swoich gorących życzeń, aby przez troskliwe 
uwzględnienie swych interesów materyalnych przy- 
najmniej w części otrzymały wynagrodzenie za 
gniotące ciężary, jakie nałożył na nie rok mi- 
niony. — W dalszym toku autor przypomina hr. 
Taaffemu przyrzeczenia, zawarte w mowie trono- 
wej r. 1879, a dotąd nie spełnione. Tylko przez 
szerokie uwzględnienie interesów narodowych i 
autonomicznych w jednej, a ekonomicznych w 
drugiej mierze można znależć równoważnik cięż- 
kich ofiar, jakie ludność w roku minionym wzię- 
ła na siebie. Jeżeli rząd będzie się je 
szcze dłużej ociągał, wówczas skutki, 
jakie ztego wynikną, będa zgubne 
dla prawicy, — ale równocześnie tak 
samo fatalne dla polityki hr. Tuaf- 
fego. 


Wybór posła. 


Posłem do Rady państwa z większej własności 
w okręgu Jaworów-Mościska wybrany zo 
stał wezoraj jednogłośnie 56 głosami dr. Wło 
dzimierz Kozłowski, który już dwukrotnie 
był wybierany, ale sam składał mandat w oba 
wie, że wybór nie będzie uznany za ważny, gdyż 
p. Kozłowski nie miał jeszcze skończonych lat 30. 


Z Niemiec. 


W dziennikach niemieckich nie może się obejśe 
bez wrzawy z powodu odkrywania coraz to no- 
wych intryg lub zdrad, podejmowanych na zgu 
bę Niemiec. Ledwie jedna wrzawa ucichnie, a 
podnosi się nowa, najczęściej w Köln. Ztg. I tak 
niedawno wystąpiła ona przeciw p. Morierowi, 
obecnie ambasadorowi angielskiemu w Petersbur- 
gu, a w r. 1870 posłowi w Darmstacie z zarzu- 
tem, iż wtedy z rozmowy z ówczesnym następeą 
tronu pruskiego, a później cesarzem niemieckim 
Fryderykiem dowiedział się o kierunku pochodu 
armii niemieckiej i doniósł o tem przez Londyn 
francuzkiemu marszałkowi Bazainowi. Obwinie- 
niu temu zaprzeczył Morier przez odwołanie się 
na list tegoż Bazaina, i zażądał od hr. Herberta 
Bismarka, aby ten nakazał umieścić owe unie- 
winnienie się jego w Nordd. Allg. Ztg. Bismark 
odmówił. Skutkiem tego Morier umieścił swoją 
korespondencyę z Bismarkiem w dziennikach an- 
gielskich, ale równocześnie i Köln. Ztg. ogłosiła 
urzędowe Sprawozdania majora Deinesa, który 
obeenie jest wojskowym attache ambasady nie- 
mieckiej w Wiedniu a dawniej był przy posel- 
stwie w Madrycie, tam poznał się z Bazainem i 
od niego samego dowiedział się o usłudze zro- 
bionej w r. 1870 przez Moriera armii francu- 
skiej. 

Odznaczenie byłego ministra spraw wewnę- 


sobem wyrszić uznanie mężowi, który przez dła- 
gie lata cieszył się zaufaniem Wilhelma I i wiel- 
kie ma zasługi a przez niecne intrygi otrzymał 
dymisyę. To udekorowanie jest zarazem wskazów- 
ką, że udekorowany nie wróci już do służby pu- 
blicznej. 


Z Petersburga. 


Journal de St. Petersbourg przemawia w osta- 
tnim numerze w tym samym tonie, jakim odzna- 
czały się wszystkie prawie urzędowe przemiówie- 
nia noworoczne: organ p. Giersa również wy- 
raża nadzieję w utrzymanie .pokoju w ciągu bie- 
żącego roku, ale pewien odcień niedowierzania 
przebija w tych słowach: „Wszystkie narody 
żywią istotne pragnienie, ażeby rok 1889 mógł 
odpowiedzieć szczęśliwym przepowiedniom króla 
Humberta i ministra Tiszy*. 

Zaś Now. Wrem., z powodu noworocznych 
artykułów gazet niemieckich. wypowiada zdanie, 
iż Rosyi więcej niż komukolwiek innemu za- 
wdzięcza Europa to, że położenie utraciło do pe- 
wnego stopnia ostry swój charakter. Spokojność 
polityki rosyjskiej obok stanowczości odjęły zda- 
niem tej gazety lidze pokoju jej groźny chara- 
kter; dzięki też stanowisku, zajetemu przez Rosvę. 
Niemcy od pewnego czasu zmieniły swój sposób 
postępowania względem Francyi, tak. że nie ma 
jnż obawy, aby między niemi mogło wyniknąć 
starcie. 

„Przewidzieć przyszłość — mówi dalaj Now. 
Wrem. — nikomu danem nie jest. Na zacho- 
dzie. z nadejściem Nowego roku, pozostaje nie 
mało materyału do nowych komplikacyi, ale Ro- 
sya całkiem spokojnie może utrzymywać, że w 
tem nagromadzeniu niebezpiecznych symptoma- 
tów, nie jej nie dotyczy. Stoi ona na uboczu w 
roli spokojnego, choć nie obojętnego widza! 

„A wszyscy wiedzą, że jej spokój jest ozna- 
ką siły. nie bezsilności, że w nim absolutnie ża- 
dnej roli nie era gotowość do poświęcenia swo- 
ich interesów narodowych dla któregokciwiek z 
gabinetów zachoduich. Trzeba mieć bardzo krót- 
ki wzrok polityczny, ażeby nie widzieć. do jakie- 
go stopnia ten sposób postępowania Rosyi umniej- 
sza w obecnej chwili niebezpieczeństwo narusze- 
nia pokoju europejskiego, pomimo to nawet, że 
wiele wypadków zaszłych w roku 1888 w Niem 
czech i we Franeyi mogłoby przy innych wa- 
runksch doprowadzić do zupełnie przeciwnego 
rezultatu“. 

W Petersburgu spodziewają się rychłego przy- 
bycia bar. Mohrenheim'a, ambasadora ro- 
syjskiego w Paryżu. Podróży tej przypisuią pe- 
wne znaczenie polityczne, sądząc, że chodzi o 
tregulowania stosunków politycznych pomiędzy 
Rosyą a Francyą, a w pierwszym rzędzie o 
udział Rosyi w wystawie paryskiej. 

„Słowiańskie Towarzystwo dobroczynności” po- 
czynając od Nowego roku, wydawać będzie swój 
organ nie raz na miesiąc, jak dotąd, lecz co ty- 
dzień Redakcya tego organu przejdzie na Ko- 
marowa, redaktora Swieta. W ogóle Towarzy- 
stwo rozwija coraz energiczniejszą działalność 
pod kierunkiem ks. Ignatiewa. Według do- 
niesienia Polit. Corresp. Towarzystwo zawiązało 
obecnie ściślejsze stosunki z wybitniejszemi oso- 
bistościami w południowej słowiańszczyznie — 
a w pierwszym rzędzie śród Słowian austro-wę- 
gierskich. Polit. Corresp. zaznacza, iż agitacya 
panslawistyczna wzmaga się i że knowania rosyj- 
skie znajdują tu grunt przygotowany przez pro 
pagandę w duchu Strossmayerowskim, dążącą do 
wprowadzenia liturgii słowiańskiej. 

Rosyjska Rada stanu zatwierdziła już kredyty 
na budowę cerkwi prawosławnych w tym roku: 
450.000 rs. na Litwę i 150.000 rs. na Króle- 
stwo Polskie. 


Z Paryża. 

France ogłasza odezwę Boulangera do 
wyborców paryskich, wydaną w dn. 3 b. m 
Odezwa zredagowana krótko i zwięźle, główny 
nacisk położony na republikańskie prze- 
konania eksgenerała i na prześladowania, jakie 
go niesłusznie ze strony rządu spotkały. „Zwo- 
lennıcy parlamentaryzmu — pisze Boulanger — 
zrnjnowali Francyę. Zaniepokojeni o moją szpa 
dę, odebrali mi ją, a teraz żyją w strasznej oba- 
wie, że zostanę wybrany w Paryżu. Zrzucili mię 
ze stanowiska ministra pod tym pretekstem, że 
jestem uosobieniem wojny, obecnie zaś zarzucają 
mi, jakobym dążył do dyktatury*. Boulanger sta- 
nowczo i wyraźnie odpiera te zarzuty, zapewnia- 
jące, że ivnchee także republiki, ale republiki u- 
czeiwej, która umiałaby bronić godności i hono- 
ru Francji. 

Nowy związek polityczny, który utworzył się 
we Francyi pod kierunkiem deputowanych ko- 
munardów Olusereta i Pyat'a, wydał nastę- 
pującą odezwę: „Od czasu komuny z r. 1792 
była komuna z r. 1871 największym czynem re- 
wolucyjnym. Każdego męża i każde stronnictwo 
oceniać należy wedle udziału, jaki hrał w tym 
wielkim czynie. Źwycięska komuna z r. 1792 
uratowała naród; komuna z r. 1871 uratowała 
republikę. Dzisiaj to samo. Komuna stuletniej 
rocznicy uratuje naród, republikę i rewoiucyę. 
Lud paryski uznał to przez swą komunistyczną 
manifestacyę 2 grudnia, wznosił bowiem okrzyki: 
„Niech żyje komuna!* Istotnie żywa, rewolucyj- 
na i socyalistyczna komuna przeszła pomiędzy 
dwoma umarłymi: radykalizmem i bulanżyzmem. 
Francya wie o tem, że komuna sama jest dość 
silną do zwyciężenia wielorakiego nieprzyjaciela, 
że komuna jest naturalną i konieczną podstawą 
republiki Rebespierre zabił komunę i stwo- 
rzył Bonapartego. Cavaignac zabił komunę i stwo- 
rzył nowego Bonapartego. Thiers zabił komunę, 
a teraz mamy Boulanger'a. Nie ma republiki 
bez komuny. Niech żyje komuna !“ 


REM"  _ misy l 


Sprawy miejskie. 


(Posiedzenie Rady miejskiej z dnia 3 stycznia.) 
(Dokończenie). 

W imieniu sekeyi III r. m. dr. Rosenblatt 
wnosi Nad wnioskiem r. m. dr. Kasparka, po- 
stawionym na posiedzeniu Rady 17 listopada 
1587 r., aopiewającym: „1)Przy ezęściowem od- 
nawiauiu Rady miejskiej eo 3 lata komisye Rady 
nie ulegają zupełnemu przeobrażeniu, tylko czę- 
ściowemu uzupełnieniu przez wybór nowy w miej- 


sce tych członków. którzy z Rady wystąpili i któ- 
rzy w wyborze nowy mandat uzyskali. Członko- 
wie komisyi, którzy nadal utrzymali swój mandat, 
pozostaną bez zmiany w komisyach. 2) Bliższe 
szczegóły tego postanowienia obmyśli sekcya III, * 
przechodzi się do porządku dziennego. Bez dy- 
skusyi uchwalono. 

W imieniu tejże sekeyi r. m. Pieniążek 
wnosi: Rada uchwali: W kontrakcie gminy mo- 
żna zamieszczać warunek, że w razie sporu roz- 
strzygać ma sąd pcłubowny tylko w wyjątko- 
wych wypadkach. Nad wnioskiem tym zabierają 
głos r. m. Rosenblatt żądający zamienie- 
nia we wniosku wyrazu można na „należy“, 
r. m. Styczeń, który zuajduje, że teoretyczna 
ta reguła ani eelu, ani pożytku nie ma żadnego, 
nikt bowiem nie będzie orzekał, gdzie zachodzi 
wyjątkowy wypadek, oraz pp. Horowitz i 
Leo, podzielający ten pogląd. Dr. Styczeń 
wniósł przejście do porządku, a Rada przychyliła 
się do tego wniosku. 

W imieniu sekcyi IV r. m. dr. Zoll wnosi: 
Sprawozdanie dr. Stanisława Tarnowskiego z czyn- 
ności delegata do Rady szkolnej krajowej za czas 
od maja 1886 r. do lipea 1887 r. przyjmuje 
Rada do wiadomości wyrażając delegatowi uzna- 
nie. Bez dyskusyi uchwalono. 

W imieniu ieiże sekcyi naczelnik wydziału p. 
Umiński wnosi: 

Celem poparcia urządzenia i utrzymania w mie- 
ście Krakowie szkoły zręczności, udziela się je- 
dnorazową zapomogą w kwocie 500 złr. na za- 
kupno warsztatów, kwota ta ma być pokrytą 
z tytułu XLII jako dodatkowy kredyt do tytułu 
XXX C. „zasiłki udzielane szkołom, zakładom i 
instytucyom naukowym“. 

Po przemówieniu r. m. Horowitza, Birn- 
bauma i dr. Jordana wniosek Rada uchwa- 
liła. 

W imieniu sekcyi ekonomicznej dyrektor bu- 
downictwa p. Niedziałkowski wnosi: Rada 
miasta uchwali: 1) Zatwie'dza się protokół ko- 
misyi z dnia 10 listopada b. r. w sprawie od- 
stąpienia kolei Karola Ludwika części gruntu 
miejskiego z parcel L. 572 i 2679, położonych 
na Grzegórzkach w obszarze 8° względnie 50°, 
ogółem gruntu o powierzchni 589| |, potrzebne 
go tejże kolei pod budowę stacyi wodnej przy 
moście kolejowym, a to ewentualnie: a) w dro- 
dze zamiany za taką samą powierzchnię z przy- 
ległego kolejowego grunt: parcela L. 1619, b) 
lub też gdyby zamiana ta okazała się niepotrze- 
bną za cenę 5 złr. za 1°C] powierzchni gruntu. 2) 
Do podpisania dotyczącej umowy upoważnia się 
p. prezydenta miasta, oraz pp. r. m. dr. Hajdu- 
kiewicza i Wentzla. Wniosek uchwalono. 

Imieniem ankiety r. m. dr. Jordan moty- 
wuje i wnosi: 1) Rada miasta ustanawia komisyę, 
mającą obmyślić środki za pośrednictwem których 
możnaby zachęcić obcych do zwidzania miasta i 
jego okolic. 2) Komisya składać się ma z 5 człon- 
ków Rady miasta z prawem przybrania innych 
osób, które uzna za stósowne. 3) Komisya ma 
przedstawić wnioski w jak najkrótszym czasie. 
Referent wyjaśnia, iż środkami, jakiemi komisya 
posługiwać się zamierza, eelem zachęcenia obcych 
do licznego przybywania do miasta i zwidzania 
okolic, będą stosowne artykuły w peryodycznych 


jzagranicznych najwięcej czytywanych pismach, 


wydawnietwo dobrych przewodników w obcych 
językach, stosunki z zagranicznemi agencyami 
ułatwiania podróży, organizacya i nrządzanie wy- 
cieczek do Tatr i Krakowa, urządzanie wyścigów 
konnych i t. d 

Wniosek Rada bez dyskusyi uchwaliła, a na 
przedstawienie referenta do komisyi wybrani zo- 
stali pp. dr. Jordan, Feintuch, dr Muez- 
kowski, dr Styczeń i dr. Zoll. 

Na uchwaleniu tego wniosku zakończono obrady 
jawne i pczystąpiono do poufnych przy drzwiach 
zamkniętych. 


SAFIA "mz 


Nauka zręczności. 


W jednej z sal dawnego „Collegium juridi- 
cum“ oglądać można roboty, wykonane pizez 
uczniów uczęszczających do szkosy zręczności. Na 
jednym stole umieszczono roboty kandydatów sta- 
nu nauczycielskiego tutejszego seminaryum nau- 
czycielskiego męskiego, a na drugim bardzo ob 
szernym stole piętrzą się roboty, wykonane przez 
uczniów naszych szkół średnich. Gdy zważymy, 
że szkoła zręczności dopiero od 3 miesięcy istnie- 
je, to podziw w nas wzbudzić musi ten szybki 
postęp u młodzieży. Roboty są czysto i tak do- 
kładnie wykonane, że zdaje się jakoby je ma- 
szyną we fabrykach wyrabiano. Tu dopiero spo- 
strzedz można, jakie rezultaty osiągnąć może u: 
miejętnie zastosowana metoda pracy ręcznej- 

O znaczeniu tej szkoły i potrzebie wprowadze- 
nia nauki zręczności w system wychowania szkol- 
nego wiele już rozprawiano i pisano, my pod- 
niesiemy jednę z jej ważnych zalet, a tą jest 
wzmocnienie sił fizycznych. Aby zapobiedz zgu- 
bnym skutkom, wynikającym z braku ćwiczeń 
cielesnych, wprowadzono przed niespełna trzy- 
dziestu latami w zakres wychowania szkolnego 
sztuczne ćwiczenia cielesne — gimnastykę. Był 
to już postęp, bo zawsze lepszym jest sztuczny 
ruch od braku wszelkiego ruchu. Dzisiaj, gdy 
ćwiczenie cielesne przy nauce zręczności połą- 
czone jest z niezwyczajnem zajęciem, z jakiem 
się młodzież chętnie i ze szezerem zadowoleniem 
tej nauce oddaje, a co samo przsz się dla TOZ- 
woju ciała znaczy tyle, co i towarzyszące ćwicze- 
nie fizyezne — musimy przyznać wyższość ćwi- 
czeniu fizycznemu, jakie daje nauka zręczności, 
od ćwiczenia sztucznego, jakie daje gimna- 
styka. A 

Wprowadzenie więc pracy ręcznej w system 
wychowania szkolnego uważamy za postęp w hi- 
storyi naszego szkolnictwa. B 


Ezronila. 


Kraków, 5 stycznia. 


Na posiedzeniu Rady miejskiej, zapowiedzianem 
na poniedziałek 7 bm., w imieniu komisyi sanitar- 
nej przedłożony zostanie mędzy innemi wniosek o 
utworzenie pracowni chemicznej w Krakowie. 

Wykaz długów m. Krakowa z dniem 31 gra- 
dnia ubiegłego rrku wynosi sumę 2197 380 złr. 
20 et. 


Nr. 5. 8 


Budowa własnego gmachu dla „Sokoła“. 
W wykonaniu uchwały z dnia 16 grndnia 1888 r. 
wydział Stowarzyszenia gimnastycznego „Sokół* zwo- 
łnje nadzwyczajne walne zgromadzenie 
członków Stowarzyszenia w dniu 13 stycznia 
1889 r. o godz. 4 po połndniu w sali Towarzystwa 
Strzeleckiego odbyć się mające z następującym pse 
rządkiem dziennym: 

1) Stowarzyszenie uchwala zawrzeć z gminą mia- 
sta Krakowa umowę o nabycia gruntu pod warun- 
kami w piśmie prezydenta miasta z 14 grndnia 
1888 1. 26471 wyrażoneni i do zawarcia i podpi- 
sania kontraktu deleguje prezesa i sekretarza. 

2) Poleca wydziałowi, aby budowę sali gimna- 
stycznej i niezbędnych lokali w własnym zarządzie, 
lub przez oddanie przedsiębiorey jnż z wiosną r. b. 
rozpoczął do tego wszystkie fundusze Stowarzysze- 
nia, t. j budowlany, zapasowy i pożyczkowy użył 
i kontrakta z przedsiębiorcami, architektami i do- 
stawcami pozawierał. 

3) Upoważnia wydział do zaciągnięcia pożyczki 
hipotecznej 20.000 złr. i nżycia jej na bndowę. 

Po zamknięciu posiedzania odbędzie się koncert 
z współudziałem chóru „Sokoła“. 

Dworzec kolei Pótnocnej zostanie w roku bie- 
żącym według projektów proponowanych przez biuro 
techniczne dyrekcyi w Wiedniu zupełnie przebudo- 
wanym i rozszerzonym. Najpierw plac zajezdny 20- 
stanie wybrukowanym, następnie urząd, cłowy prze- 
niesiony zostanie do nowego pawilonu, na drugim 
końcu budynku cłowego. Dotychczasowy zaś Ludy- 
nek, zajęty przez urząd ełowy, przyłączony zostanie 
do skrzydła, które zostanie wybudowane dla pomie- 
szczenia biur poczty i telegrafu. Wzdłoż całego 
gmachu głównego od strony płaen zajazdowego wy- 
budowany zostanie portyk kryty, podobnie jak w 
Sukiennicach, eelem ułatwienia przystępu przybywa- 
jacej publiczności, szezególniej w czasie niepogody. 
Kasa osobowa przeniesioną zostanie do nowego lo- 

ala, który urządzony będzie w sali poczekalnej 
klasy drugiej, w miejscu, gdzie się obecnie bufet 
znajduje, — Bale zaś poszekalne klasy pie-wszej i 
diugiej posunięte będą dalej do nowe przybudowa- 
nego skrzydła. Loża portyera umieszczoną będzie 
w ubikacyi zajętej obecnie przez kasę osobową, a 
dach szklanny nad samym dworcem zostanie zatrzy- 
many i rozszerzony. 

P. hr. Zamoyska, utrzymująca zakład wycho- 
wawczy gospodyń wiejskich w Zebrzyduwicach pod 
Kalwaryą, pesłała swoje wychowanki w liczbie 
kilkudziesięciu Da przedstawienie „Kościuszki pad 
Racławicami“ do Krakowa. Dyrektor teatru p Ghk- 
Bon. uwzgiędniając szlachetoe pobudki kierowniezki 
zakładu, odstąpił przybyłym 9 lóż po połowie ceny. 

Tombola artystyczna, której ciągnienie miało 
się odbyć jutro w Suktennicach, odłożoną została do 
przyszłej niedzieli z powodu nieodebrania ua czas 
powtórnego zezwolenia od dyrek yi skarbowej. Tom- 
bola liczy 50 fantów. Oprócz akwareli Grottgera 
„Epizod z wojen szwedzkich”, przybyła do losowa- 
nia jeszcze akwarela Kossaka. 

Bal akademicki tegoroczny odbędzie się 23 lu- 
tego. Czysty dochód z balu przeznaczony jest, jak 
dawńiej głównie na „Wzajemną pomoc“ słnchaczy 
naszego uniwersytetu i na obie biblioteki prawa i 
medycyny. Cel w istocie hnmanitarny i szlachetny, 


jeżeli się zważy, że niezamożnej, m pomocy potrze- 


bującej młodzieży rok rocznie coraz więcej się gar- 
nie do nanki. 

To też sądzimy, że nie bez skutkn zostanie do- 
pisek na zaproszeniach i kartach honorowych umie- 
szozony: „Datki na rzecz balu przyjmuje się z 
wdzięcznością i uprasza się o nadesłanie ich na 
ręce Wn. prof, Cyfrowicza* — jednego z gospoda- 
rzy bału 

Zaproszeniń miejscowe będą rozsyłane w ciągu 
przyszłego tygodnia. 

Potrzeba stosowniejszego umieszczenia szkół. 
We czwartek 3 b. m. o godz, 4 po połndoiu, w 
chwili gdy młodzież wychodziła z gimnazyów pret- 
jechał wóz, szybko jadący, ucznia z II klasy gimna- 
zyum św. Anny. Wypadek nie pociągnął za sobą 
szczęściem nestępstw zbyt szkodliwych. Skończyło 
się na lekkie potłuczenin chłopca, woźnicę nieo- 
strożnego aresztowała straż policyjna. Z tem wszy- 
stkiem jednak zwracamy uwagę władz dotyczących 
na niestosowne umieszczenie 8-ch zakładów nauko- 
wych w miejscu, gdzie się 5 ulic krzyżuje i gdzie 
z tego powodu panuje ruch nadzwyczaj ożywiony, 
szszególniej w godzinach południowych i poobiee= 
dnicb, a więc w chwili, gdy dzieci ze azkoły wy- 
chodzą. Jest to obok lodowni w domu p. Gótza i 
w sąsiedztwie browaru: jeszcze jeden argument, 
aby pomyślano czemprędzej o przeniesieniu i stogo- 
wnem pomieszczeniu owych zakładów. 

Z uniwersytetu. P. Jakób Byk, rodem z Bro- 
dów w Galicyi, otrzymał dziś na tntejszym un:wer- 
Bytecie stopień doktora praw. 

Koncert. W środę 9 b. m. w sali hotelu Saskie- 
go odbędzie się koncert p. Małgorzaty Terfy pis- 
nistki z Wiednia ze współudziałem pp. Karola No- 
vačka i Juliusza Kehlmana. Program obejmnje: 
J. S. Bach „Fantasia Chromatica et Fuga“, a) Boe- 
thoven „Andante“ (F-dur), b) Mendelssohn „Etude“ 
(F-dur), e) Schubert-Liszt „Soirée de Vienne Nro 6“ 
odegra p. Tórfy; a) R. Novaćek „Romanze“, b) 
D. Popper „Maznrka* (G-moll) odegra na wiolon- 
czeli prof. p. Karol Novaćek; a) Fryderyk Chopin 
„Nocturno“ (G dur), b) Carl Heymann „Elfenspiel*, 
c) Benj. Godard „Mazurka“ odegra p Tórfy; Ro- 
bert Volkmann „Ungarische Skizzen“ odegra prof. 
p. K. Novaček; a) Franz Schubert „Clavierstūok“ 
(Es-dur), b) L. Żeleński „Humoreska“, ©) Frans 
Liszt „Rhapsodie Hougroise XIII“ odegra p. Tórfy. 
Poczatek koncertu o godzinie 73/4. Bilety sprzedaje 
księgarnia p. Krzyżanowskiego. 

„Lituania* Grottgera, prawdziwe arcydzieło nie- 
odżałowanego artysty, jedna z najwspanialszych o- 
zdób salonów Towarzystwa sztuk pięknych w Su- 
kiennicach , została reprednkowaną fotograficznie 
przez "zakład p. Szuberta w Krakowie. W trzach 
formatach wykonano fotografie, najpiękniejszą prze- 
cież i najbardziej godną rozpowszechnienia jest re- 
prodnkcya o jeden centymetr tylko mniejsza od ory- 
ginan. W dużym tym formacie nie ginie żaden 
szczegół mistrzowskiej kompozycyi, tv też sześć ta- 
kich fotografij. stanowiących cykl „Litranii*, uwa- 
żać można za wspaniałe udekorowanie salonu, tem 
więcej, iż użyć się dadzą zarówne jako obrazy na 
ściany, lub jako album na stół. 

Utwory Grottgera nadają mieszkania cechę pol- 
skości i dla każdego z nas milszemi są stokroć od 
najpiękniejszych prao obcych artystów. 

Reprodukcya wykonaną została z upoważnienia 
zarządu Towarzystwa sztuk pięknych i jest wyłącz. 
ną własnością Towarzystwa Fotografie sprzedaje 
kancelarya w Sukiennicach, 
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Dla licznych członków Towarzystwa byłoby po- 
żądanem przeznaczenie kilku chociaż egzemplarzy fo- 
tograficznych albumów do rozlosowania na najbliż- 
szem ciągnieniu. Myśl Towarzystwa reprodukowania 
arcydzieła jest bardzo trafną,.a powiona być ży- 
ezliwie przyjętą przez ogół publiczności. 

W bazarze wyrobów krajowych, komisya zło- 
żona z wicepr. Friedleina, r. m Geislera i Feintu 
cha, oraz rewidenta techn.-rachnnkowego Gajewskie- 
go, przeprowadza już od Środy doroczne spisywanie 
inweutarza. 

Kwesta. Tercyarze Św. Franciszka, posługujący 
nbogim, będą kwestować w poniedziałek 7 b. m. 
w ulicach: Długiej, św. Filipa i na Szlakn, od 
godz. 9 do 117/, z rana i od 2 do 4a po połu- 
dniu. 

Z nad Rudawy. Wskntek zaparcia się lodów na 
Rudawie woda podniosła się tak, że wchodziła do 
mieszkań. Mieszkańcy udali się o pomoc do straży 
pożarnej, która przybywszy na miejsce, spuściła lo- 
dy przy Młynach królewskich i tym sposobem o- 
swobodziła ludność od zimnej kapieli. 

2 kolei Karola Ludwika. Z powodu uchwalenia 
10.000 złr. z funduszów kolei Karola Ludwika na 
kościoły w Galioyi, na pamiątkę ezterdziestoletniego 
jubileuszu rządów cesarza Franciszka Józefa, wpły- 
wają rozliczne podania o zapomogi na cele kościel- 
ne tak do generalnej dyrekoyi w Wiedniu, jako też, 
do dyrekcyi rachu we Lwowie, | 

Ponieważ wykazana kwota złożoną została do 
dyspozycyi i rozdania na ręce namiestnika hr. Ba-, 
deniego, przeto: wszelkie prośby w tym względzie 
wprost do prezydynm namiestnictwa wnosić należy. | 

Z Podgórza. Rada gminna miasta Podgórza po- 
stanowiła prócz prowadzonego od dwóch lat wa- 
pienuika we własnym zakresie administrować od, 
nowego roku 1889 również znake z obtiteści i do- 
broci skały, produkując kilka gatunków kamienia, 

Dyrekcya tegoż działu, zachęcona powodzeniem 
produkcyi wyboruwego wapna, zaprowadza eksploa- 
taoyę i sprzedaż kamienia bułowlan*go, brukowego 
i szutru. 

Z Poznania donoszą: W tych dniach obchodził 
artysta-malarz p. Maryan Jaroczyński 50-letni jubi- ! 
leusz artystyczny. W imieniu komitetu, który się z! 
powodu uroczystości tej „awiązał , przemówił na-, 
czelny redaktor Dsiennika Posnańskicgo p Fr. 
Dobrowolski, w imieniu przemysłowców budowniczy 
p. Rakowicz, w imieniu dawnych uczaiów rzeźbiarz 
p. Maroinkowski. Magistrat reprezentowali radcy 
Osowieki i Anous. W imienin Towarzystwa polte- | 
chnieznego przemówił radca p Grneder, ofiarując 
srebrną zastawę. Uczennice jubilata podały iun wie- 
niee lanrowy, przyczem odśpiewały kantatę. Obecni 
byli też nauczyciele gimnazyum realnego, uczniowie 


szkoły politechnicznej, oraz mnóstwo przyjaciół i, 


zwolenników profesora. 

Ludność Europy od początku wieku bieżącego 
pudwoiła się prawie, W r. 1800 wynosiła ona 175 
milionów, a dzisiaj doszła do 350 milionów. Sto- 
pniowy wzrost ludności enropejskiej przedstawia się, 
jak następuje: 1800 r. 175 mil; 1880 r. 216 mil.;, 
1860 r. 289 mil; 1880 r. 331 ml.; 1888r 350. 
mil. Według statystyka angielskiego, profesora 
Mulhall, przeciętna cyfra dzieci, rodzących się z je- 
dnego małżeństwa w głównych krajach Europy WJ-| 
nosi: w Irlandyi 5.20, w Rosyi 4.83, w Hiszpanii 
465, we Włoszoch 4.54, w Szkocji 4 46, w Ho-| 
landyi 4.22, w Szwetyi 4 12, w Niemczech 4 10,' 
w Auglii 4.08, w Anstryi 4.04, w Belgii 4.04, w 
Szwajcaryi 8.94, w Węgrzech 3.70, w Danii 3.61 
i we Francji 3.03. 


Smiertelność w wielkich miastach wykazuje 
berliński cesarski urząd zdrowia za jeden tydzień 
od 9 do 16 grudnia ubiegłego roku w następują-' 
cych cyfrach: W stosunku do tysiąca mieszkańców 
i na przeciąg reku umarło: w Berlinie 17,8, Wro-' 
cławiu 26,7, Królewcu 26,3, Kolonii 20,2, Frank-, 
furcie n/M. 18,1, Wiesbadenie 16,1, H nowerze: 
20,7, Kasslu 12,4, Magdeburgu 22,2, Szczecinie 
24,6, Altonie 13,5. Strassburgu 22,4, Metzu —, | 
Monachium 30,6, Lipsku 14,9, Norymb rgii 25,4, 
Augsburgu 27,4, Dreznie 17,5, Lipsku 14 9, Statt- , 
gardzie 17,6, Karlsruhe 22,4, Brunświku 22,4, 
Hamburgu 25,1, Wiedniu 24,3, Budapeszcie 28,1, 
Pradze 32,0, Tryjeście 21,0, Krakowie 26,0, Am- 
sterdamie 21,2, Brukseli 23,5, Peryżu 22,6, Ba-| 
zylei —, Londynie 17,7, Glasgo'ie 20,9, Liwer- | 
polu 25,0, Dublinie 26,6, Edynburgu 14,1, Ko- 
penhadze 19,6, St kholmie 20,6, Chrystyanii 17,5, 
Petersburgu 23,9, Warszawie 26,0, Odessie 23,5, 
Turynie 21,1, Rzymie —, Wenecyi 15,6, Aleksan- 
dryi 42,4 procent. Dalej w czasie od 18 do 24 li- 
stopada r. p. w Nowym-Yorku 21,7, Filadelfii 17,7, 
Baltimore 15,8, Bombay 23,1, Kalkucie 30,8, 
Madras 36,5. 

Z Wiednia donoszą, iż wspaniały kościół św. 
Szczepana domaga się szybkiej i gruntownej restau- 
racyi. Komisya, złożona z osób fachowych, uzuała 
stan kościoła za groźny. Ozdoby gotyckie muszą być 
wzmocnione, a całe wiązanie dachu musi nyć zm'e- 
nione na żelazne. Komisya uznała dalej, że kosciół 
w stanie takim, w jakim teraz się znajduje, grozi 
nienstannie niebezpieczeństwam zawalenia się Dla- 
tego wiązanie dachu musi być żelazne. Uznano tak- 
że, że główny dzwon tnmn, wylany w r. 1711 i 
umieszczony wewnątrz iglicy, a ze względu na bez 
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Kraków, dnia 4/1. 
(Bes bieżącego kuponu.) 


pieczeństwo publiczne skazany na milezeuie, musi 
być umieszczony w innej wieży. 

Stowarzyszenie Polaków w Budapeszcie posta- 
nowiło sprawić sobie sztandar własny narodowy. 
Datki przyjmuje p Tomasz Gurewicz, prezes komi- 
teti sztandarowego pod adresem „Budapesti Len- 
gyel-Egylet. Uroczystość poświęcenia sztandaru na- 
stąpi d. 5 maja br. 

Z Rzymu donoszą, iż zarządzający świętopietrzem 
kommendatore Sterbini przegrał na giełdzie trzy 
miliony lirów. Papież, dowiedziawszy się o tem, 
uiezwłocznie kazał mn odebrać kasę i umieścić ko- 
rzystnie pozostałe dwadzieścia milionów. 

Pani Zimajerowa, z powodn uieporozumień z 
dyrekcyą teatru „Wiktorya*, opuszcza Berlin. Pisma 
miejscowe poświęcają artystee sympatyczne wzmian- 
ki, wyrażając nadzieję, iż nieobecność w Berlinie 
„jedynej w swoim rodzaju scenicznej siły* nie po- 
trwa długo. Pani Zimajer udaje się wraz z ećrką 
do Lwowa. 

Tajemnica wynalazcy. Z New Yorku donoszą, 
iż wynalazca motoru Keely, inżynier Keely w Fila- 
delńi, który utrzymuje że za pomocą kilku kropli 
wody zdoła wytwarzać olbrzymią siłę roboczą, ma 


(być obecnie zmuszony sądownie tajemnicę swoją 


wyznać akcyonaryuszom towarzystwa, jakie utwo- 
rzył Keely wyłudził od rodaków swoich milion do- 
larów na ową cudowną maszynę i pomimo, że ak- 
cyonaryuszów wystawił na dwunastoletnią próbę cier- 
pliweści, nie chce jeszcze objaśnić swego wynalazku. 
Sąd przeto kazał go ziaresztować i mechanizm mo- 
toru wyjaśnić ekapertom 

Pies zbawca. Niejaki L., syn właściciela dóbr 
rycerskich w Prnsach, po krótkiej a ciężkiej choro- 
bie zmarł. Ciało złożono na katafalka i już zabie- 
rano się do zamknięcia trumny i wyniesienfa jej na 
cmentarz, gdy nagle do pokoju wpadł pies zmarłe- 
go, rzncił się na wieko i jął lizać pana swego, 
przyczem zadrapał go w policzek. Z rany puściła 
się krew, a wezwany natychmiast lekarz stwierdził 
iż młody człowiek leżał tylko w letargu. Gdyby nie 
przywiązanie psa, nieszczęśliwy przebndziłby się, 
ale w grobie. 

Przeniesienia. Dyrekcya poczt i t-legrafów prze- 
niosła oficyała pocztowego Franciszka Janka z Bia- 
łej do Krakowa; asystentów pocztowych: Bronisła- 
wa Ciechanowicza z Żywoa do Biały, Hieronima 
Chłopeckiego z Tarnowa do Sanoka i Stauiiława 
Gettera z Sanoka do Stanieławowa 


Składki. Na odnowienie kościoła księży Paulinów 
na Skałce w Krakowie służba kliniki za pośrednie- 
twem zarządcy p. Nowaka złożyła kwotę 9 złr. 

Towarzystwo zaliczkowe w Krakowie. Wykaz 
za grudzień r 1888 

Udziały: Stan z początkiem miesiąca złr. 
74.275:51, wpłynęło 882, zwrócono 136 06. Stan 
z końcem miesiąca 75 02145. 

Wkładki: Stan z początkiem miesiąca złr. 
140.014'37, wpłynęło 16.474. zwrócono 11.702 22. 
Stan z końcem miesiąca 144.786'15. 

Pożyczki: Stan z początkiem miesiąca złr. 
0221'99, spł cono 72.568 47. udzielono nowych 
.097. Stan z końcem miesiąca 272.750-52. 
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Repertoar teatru krakowskiego. 


W niedzielę 6 styczuia: Przedatawienie po- 
połnduiowe: Przedostatni występ baletu drezdeń- 
skiego Program: 1) Krakowiak. 2) Węgierskie tań- 
ce. 3) „Wesoła sielanka“, balet w 1 akcie. 4) 


| „Łapka na myszy“, komedya w 1 akcie z francu- 


skiego. 5) „Majster i czeladnik“, komedya w 2 
aktach Józefa Korzeniowskiego. 

Wieczorem : Ostatni występ baletu drezdeńskiego. 
Program : 1) „Bał maskowy w areszcie*, balet ko- 
miczny w 1 akcie p. Voltza. 2) „Mikado“, balet w 
1 akcie. 3) „Wesele Laudszturmisty*, komedya w 
4 aktach Jana Jakubowskiego. 

O godz. 10 wieczór: Drugi bal maskowy. 
We wtorek 8 stycznia: Pierwszy występ Ben 
Ali- Beya, egipskiego czarnoksiężnika. 


Wiadomości raukowe, literackie i artystyczne. 


e Dr. Zygmunt Lisiewic2. Walka e 
biskupstwo. Epizod z dziejów kościoła 
wschodniego. We Lwowie 1888. (Odbitka 
z Przewod. nauk. i kter.). 

Trudno wydawać sąd o książce, która jest tylko 
wyjątkiem z obszerniejszej pracy, a trudność ta 
wzrasta jeszcze bardziej, gdy tak jak- w tym wy- 
padku autor opiera się na materyale rąkopiśmien- 


"nym, niezuanym i niedostępnym dla recenzenta. To 
'eo ogólnie więc o rozprawie p. L. powiedzieć mo- 


Żemy, streszcza się w tem, że antor jest obznajo- 
miony z metodą badania historycznego i że umie 
samodzielnie na pelu naukowem pracować. Obok 
teg: jedoak mnsimy wyznać otwarcie, Że epizody- 
czna praca p. L. wcale nas nie zadowulniła. Prze- 
dewszyastkiem brakuje w niej charakterystyki osób 
głównych. O Szumlańskim dowiadujemy sę wpraw- 
dzie, że był towarzyszem roty pancernej, człowie- 
kiem młodym, gwałtownego charakteru, ale co do 
osoby Swistelnickiego, to stoi ona zupełuie na EA 
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NOWA REFORMA. 


czu tak, że czytelnik nie ma właściwie jasnego po- 
jęcia, dlaczego jego a nie kogo innego przeciwne 
stronnictwo popierało. Podobnie niejasnem wydaje 
nam się to, co autor pisze o chwiejności dworu 
polskiego. Domyślać się można, że po za te" i sprze- 
cznemi dekretami, „które z kancelaryi królewskiej 
wychodziły raz po razu, kryły się nieznane nam a 
może i antorowi intrygi i konszachty możnych opie- 
kunów Swistelnickiego i Szumlańskiego. Może być, 
że autor to wszystko wyjaśnił w invych częściach 
swej obzzerniejszej pracy, to jednak, co czytamy o- 
beenie, robi na nas wrażenie epizodu miewykończo- 
nego należycie. 


Dział ekonomiczny. 


Powiatowa kasa oszczędności w Krakowie. 
Stan wkładek dn. 30 listopada złr. 1,041.331-11. 
Złożono od 1 do 81 grudnia 219.44885. Zwróco- 
Do w tym czasie 185.851. Stan wkładek dnia 31 
grudnia 1,074.928-96. 

Bank krajowy Król. Galicyi i Lodomoryi z W 
Ks. Krakowskiem. 

X. umorzenie (losowanie) 5% obliga- 
cyj komunalnych I emisyi dnia 2 sty- 
cznia 1889 r. 

Ser. A. na 100 złr.: Nr. 30, 50, 62, 108, 115, 
293, 317, 323, 86%, 406, 437, 519, 567, 687, 
640, 649, 654. 689, 713, 783, 799, 869, 929, 
964, 1007, 1135, 1378, 1718. 1763, 1766. 

Ser. B. na 1.000 złr.: Nr. 28, 39, 69, 73, 85, 
86, 225, 230, 244, 288, 428, 468, 478, 501, 
538, 561, 574, 598, 652, 680. 

Ser. C. na 5000 złr.: Nr. 5, 15, 60 

Obligacye niepodniesione z poprze- 
dnich losowań: 

Płatne 1 października 1886 r.: Ser. A. Nr. 226, 
419, 530, 574. 

Płatne 1 kwietnia 1887 r.: Ser. A. Nr. 73, 629, 
790. Ser. B. Nr. 74, 375. 

Płatne 1 października 1887 r.: Ser A. Nr. 385, 
570, 685, 974, 1177. Ser. B. Nr. 269, 419. 


Płatne 1 kwietnia 1888 r.: Ser. A. Nr. 350, 
422, 431, 522, 529, 1126. Ser. B. Nr. 188, 191, 
220 


Wpływ chwastów na wzrost uprawionych ro- 
ślin. Profesor Wollny w Mouachium podaje w cza- 
sopiśmie Badania w dziedzinie fizyki rolmiczej 
tom VII reznltaty swoich spostrzeżeń nad wpływem 
chwastów na wzust uprawianych roślin W ty m celu 
w latach 1883 i 1884 rozmaite rośliny zasiane zo- 
stały w rzędowej uprawie na kawałkach gruntu 
zupełnie jednostajnych pod względem gatunku gle 
by i nawożenia. Na każdym z tych kawałków je 
dna połowa była opielana, na drugiej zaś dozwolo- 
no chwastom wzrastać w całej sile. Chwasty uka- 
zujące się w największej ilości były następu qcs: 
Mleczaj (Sonchus oleraceus), Łoboda (Chenopo- 
dtun), Wilezy mleez (Euphorbia helioscopia), 
Rdest (Polygonum lapathifolium). Starzee pospo- 
lity (Senecio vulgaris), Bratki (Viola tricolor) i 
wiele innych. Rzepak i rzepik letni, groch, bób i 
żyto jare, przerosly znajdujące się pośród nich chwa- 
sty, przeciwnie zaś kukurudza, kapusta, kartofie, 
buraki, zupełnie zostały przez chwasty stłumione. 
Kukurudza na zachwaszczenych kawałkach gruntu 
miała łodygi krótkie i barwę żółtawą przez cały 
czas wegetaeyi. Zbiór dał następnjące rezultaty : 


ziarna słomy 
gramów i łodyg 
Rzepik letni zachwaszczony 266 1016 
E „ Czysty 349 1361 
Rzepak letni zachwaszczony 270 1990 
z „ czysty 320 1850 
Groch zachwaszczony 470 910 
„ Czysty 850 1390 
Bób zachwastozony 446 804 
„ Czysty 562 969 
Kukarudza zachwaszczona 324 2730 
Eri czysta 2973 10264 
Żyto jare zachwaszczone 180 339 
= „ Czyste 528 1078 
Kartofla zachwaszczone 4400 sztuk 
„ Czyste 13275 , 
korzeni liści 
Buraki pastawne zachwaszeżone 1810 1000 
L A czyste 26580 7000 
Buraki cukrowe zachwaszczone 22 387 
E czysta 20100 6780 


Powyższe liczby przekonywają, że chwasty w bar- 
dzo wielkich rozmiarach wpływają na zmniejszenie 
plonów i to tem więcej, im powolniej z początku 
się rozwijają uprawiane rośliny. Przyczyny tego 
szkodliwego wpływu są następujące: 

1) Odbieranie grnntowi pożywnych częś'i przez 
chwasty. 

2) Odbieranie ciepła i Światła uprawianym ro- 
ślinom przez chwasty. 

3) Wysychanie gruntu spowodowane przez chwa- 
sty, a stąd powstrzymywanie rozwoju uprawianych 
roślin. (Rolnik). 


Targ na Kleparzu. (Sprawozdanie N. Reformy). 
Kraków, dnia 4 stycznia. 


Płacono za 100 kilogr. netto : od do 
Pszenica . PM" A 77435 GEM, 
piacą 


Obligaoysjlndemnizacyjne. 
5% Obl. ind. ab 10 % esc. Galieyi;za 100 m.k.|'03 --|103 


żądaj + 


75/5% Albrechta 


Żyto 6:20 650 
Jęczmień . 625 680 
Owies —— 625 
Groch —— 9— 
Tatarka —— T50 
Proso . —— 650 
Fasola 9— 12— 
Jaglye: + cmESE_ 10— 13— 
Ziemniaki (hektolitr) . 240 260 
Siano - AE —— 8— 
Słoma AMY. a . —2SWZEOJ 
Koniczyna na paszę za 100 kilogr. —— 320 
Jaja (za kopę) . - . „ 1860 Wigo 
Masło (za garniec) 2...  4— 450 
Spirytus na 95 stopni Tralasa hekt —— 80— 
Okowita TONIE o —— 78— 
Pot:aw za 100 kilogr. o —— 2— 
Koniczyna czerwona ziarno za 100 klg. 50 — 60— 
5 biała $ » » 45— 58'— 

> = =", OT Tłem" O "W* ycze: 
Telegramy „Nowej Reformy“ 


Wiedeń, 5 stycznia. Zona ministra Dunaje- 
wskiego zachorowała ciężko na zapalenie o- 
płucnej. 

Wiedeń, 5 stycznia. Biskupem w Linzu został 
kanonik Doppelbauer. 

W. Tagblatt zaprzecza stanowczo doniesieniu, 
jakoby p. Plener miał złożyć nandat do Izby 
poselskiej. 

Grac, 5 stycznia. Wczoraj po południu umarł 
Rechbauer. 

Zilah, 5 stycznia (na Węgrzech). Wykonano 
tutaj zamach dynamitowy na nadźupana 
Szimaggiego. 

Berlin, 5 stycznia. Mimo zaprzeczeń przed 
kilku dniami Köln. Ztg. zapowiada znowu przed- 
łożenie rządowe o nowych kredytach na arty- 
leryę. 

Berlin, 5 stycznia. Post utrzymuje, że niepo- 
rozumienia między Francyą i Włochami, wywo- 
łane wydaleniami Włochów z Tunisu, zostały za- 
łagodzone. Gdyby jednak do porozumienia nie 
było przyszło, byłyby Włochy wręcz wyzwane 
przez Francyę, przyczem Francya przecież powinna 
pamiętać, że Włochy zostają w przymierzu z Niem- 
cami. 

Paryż, 5 stycznia. Monarchiczny komitet wy- 
borczy nie stawia przy nadchodzących wyborach 
z Paryża nikogo na kandydata przeciw Boulan- 
gerowi; mimo tego zgłosił książe Aumale swoją 
kandydaturę na własną rękę. 


Belgrad, 5 stycznia. Prezydent gabinetu Ohri- | 
sties i minister Mijatowies podali się do dymiayi. | 


Belgrad, 5 stycznia. Ristes nie wstąpi do no- 
wego gabinetu. Kierownikiem nowego gabinetu 
będzie prawdopodobnie Tauszanowics, który był 
prezydentem Wielkiej skupczyny, albo Bogice- 
wies, dotąd poseł serbski w Wiedniu. 

Kadyx, 5 stycznia. Odbywały się próby z pod- 
morskiemi okrętami z dobrym skutkiem. 

Wiedeń. 5 svycznia. (Sprawozdanie giełdowa 
godzina 1.). Węgierska renta złota 101:72, wę- 
gierska papierowa 93:90; akcye kolei Karola 
Ludwika 207 —; ruble 135-—, 

Pszenica 8'21. Żyto 6'28. 


Odpowiedzialny Redaktor : 
Tadeusz Romanowicz. 
Wydawca: Dr. Lesław Boroński, 


Rubryka „Nadesłana* nie pochodzi od Redax- | 


cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje 


NADESŁANE. 


Dr. Zygmunt Zins 


dotychczasowy adwokat w Wiedniu. 


otworzył z dniem 1 stycznia 1889 kancełaryą 
adwokacką (66 1-3) 


w Stanisławowie. 


NADESŁANE. 


Dr. Juliusz Bandrowski 


lekarz=dentysta 


ukończywszy w Berlinie epecyalne studya za: 
mieszkał w Krakowie w Rynku głównym Nr. 7, 
tuż obok Szarej kamienicy. 
Ordynuje codziennie od godz. 10 do 1 przedpo- 
łudniem i od 8 do 6 popołudniu. 


Wszystkie operacye na żądanie besboleśnie. 


(1539 34.2) 


płac; żądają 
Obilgacye plerwszaństwa kotač 


na 300 ałr. 


sa 100| 93 40] 99 Q0 


Ruble papierowe rosyjskie sa 100 rubli [124 26 125 5Ji g% Li n r. 1869 za rubli 100} — —, 96 40j5 10 Bukow. „ 100 „ „|103 —|103 7615% Ferdynanda północ. na 300 „ „ 100/101 50100 6? 
Marki nismieskie . . . : za 100 mar.i 63 60) 53 504% Ligi libwidacyjae - - « m 100] - —|85 655% >o 2 2 1% z Śledm. „ 100 „ „[104 26|105 —|4i, 4 Kar. L.Em.s188ina 300 „ „ 100] 99 sojino — 
20-to frankówka złota . . - . . „| 960] 9 60f5 Li Ę t. Warszawy I Em 100] -- —| 97, (5% m 7% „ Węgier. „ 100 „ „Jt04 -|104 755% Koszycko-Bogum. „ 200 „ „ 100]101 6102 -- 
6% Pożyczka krajowa galie. za złr. 100l1GU  j102 -- Jer aS HI K p 100] — —| 94 %5 ZY WE $ i Re 4% Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab. 10% „ 100] 81 81 £0 
Ata% Pożyczka krajowa galio. „ „ 100] 93 25) 95 . SE Da SPINY A 1007 — —] 9? 75 4% Lwow.-Czern. z 1884 na 300 złr. „ 100] 83 83 50 
5% Obligacye, indemn. gal. za złe. 100 k. rm. [103 501106 —- b i E 4 SN | EEG Różns Inne pożyczki. 4% Rudolfa w złocie . „ 200 1001122 —H3ż -- 
Aí% Listy zastaw. Banku kraj. za złr. 100] 94 20] 95 20) 7% 7 ” a m a 5% Siedmiogrodzkie 200 > „ 100] 98 24 99 26 
5% obligi komunalne . . . . is. (100 — 01 -. 5% Losy Donau-Regulir z 1870 za sztukę 1JI21 60122 5013% Lomb. (Südb.) na 50Ô fr. za sztukę 1|141 T6ll42 50 
45, 1 ymm a a ania 94 75) 95 75 Wiedeń, dnia 3/1. 1$ butyoska „ 21878 „ „ IJI6 -jive Toga Przem-bup. l. Em na 200 złr. sa 100) 98 £% 98 50 
4% » o ajta 93 --| 93 — Obligi długu państwa 1% Subska pot. pr. po 100 fran.» „ H g3 30) 33 %5% Nordosty . . . + „ 100| 93 — 48 79 
KAŻ » X 8, pia ei ei ANS 26 bez bieżącego kuponu 0% Losy tureckie pr. 400 n n » 1| 3 --| 32 p 
5% >» . . UJ UNE 101 453102 10 54 R A i 5 3 złr. 100] 52 62| 82 80 
5% n » + n» Sprem. 10% |102 7 [102 0j p% Benta austr papier. ab 16% za złr. a KIE F 
5% s a p „ ZWT. a 40 lat f 99 %0]10] ~- 47 n n Srebrna „  » „ 100} 8: 35 odd Listy zastawne. L78. 
5% »„ | „ Król Pol. za rubli 100] 94 30] 95 5% SĘ e a NE 95] 98 L6l41 i icyjaki za złr. 100f 94 50] s5 —|Budmp. losy Basylika . aa 6 ar. waj 790 610 
4% a likwidae. u „ » „ 100084 —| 86 -fi Lo » _papier. nowa „n „ L00] 97 95] 98 16j4'4% Bank krajowy galicyjski z . de oa aa 6 e e ZZ 
% Losy z r. 1854 na 250 złr. ab 20% za 100]134 --1135 --|59 A - obl. komun., „  L0OJ10! | . dla handlu i przem. na 100 złr. w.a.j134% —}184 bO 
UE aa NMK PONT OZE CHE CERCA EEE 
Lwów, dnia 3/1. % T dy kors IERDNEIE oba »ą, T . 1». «00 Shot Jólkiakowskie a 0 7 0 T |2ł 
, k n n 1864 bez % całe „  „ 100171 Goji72 10J4*j,% Boden-Oredit allgem. öst. „ n» 100J100 * TAKOWSK A NOT A n wa t 
(B z bieżącego kuponu.) n „1864 bez % pół „  „ 100f17} 50fi72 - [3% Boden-Credit allg. Ost. z pr. „ „ 100/103 59104 --|Ofnor (miasta Budy) . n 40» w.a|] 63 50] 68 25 
Akcye Banku hip. gal. (dywid.) na złr. 200 [275 —|279 -- 4% Gal. Tow. kred. ziem. okr.4l „ 100] 93 ::| 96 BOJCzerwonego Krzyża austr. „ 10, w.aj i3 94 19 tb 
54 Listy zast. Tow. kred. ziem. za złr. 100J101 —]103 - Obłigacye koron A kiia% A „ 5% „ 100] 37 25) 97 7E y n  węgier. „ 5, waf 12 80f 13 20 
A a P o a n = » 100} 94 —| 95 — dino 0 54 Gal Tow. kred. ziem. stare „ „ LO0|iol 9010} LojRudolfa NEAT E REC 
AE e 2 „ okr. 56 „ 100f 87 uj 91 —f4% Renta złota na 1000 złr. za złr. 1001:03 1cf102 30 4ta% Banku austro-węgiarsk. n n 100]103 204192 6'JStanisławowskie . 6 n 30, w.aj 33 75] 34 25 
51j4% Listy sast. Banku kraj. „ „ 100] 92 sej 93 5°05%  „  proierowa . , . „ „ 100] 43 8oj 94 rftg , 3 e „ „ 100] 99 601100 —|A'j4% Tryesteńskie . + n 100 „ m.k.glś? - [148 - 
6% Listy zast. Banku hipot. gal. „ „ 100] 958 60] 99 70[5% Obl. w.Os'b. z 1876 wzł.ab10% ese.100]117 -}117 s0J44, Banku hip. węg. z premią „ „ 100|106 —-{105 5 A a 50a Waj 79 --| 51 — 
4% Obligacye indemn. gälio. za zł. 100 m. k. {103 25]104 5 | Pożyczka prem węg. po 109 złr. „  „ Ł00|130 —fis0 39 
á`% Obligacye pożycski kraj. za złr. 100] 50 50 91 — e mon on ŚW a o» on ŁOOJ126 — 1130 — 
5% Oblig. komun. Banku kraj. „, „ 1001 99 501101 —[4% Losy Cir.ńskia (Thelsa-Reg.),  „ 1003124 2E1234 75 


JAKÓR HOCHSTIM, Kantor wymiany w Krakowie, Rynek gł. linia A—B 


kupuje i sprzedaje krajowe i zagraniczna papiery, akcye, listy zastawne, losy, mon 
y caaach. Wymienie wylos. papiery, kupony. Dostarcz? nowe arkusze kupenowe. Zlecenia 


Kraków 6 Stycznia 1889. 


NADESŁANE. 


Dła głuchych. Osoba, uleczona pojedyńczym 
środkiem z 23-letniej głuchoty i szumu w uszach, 
przesyła chętnie każdemu bezpłatnie opis tejże 
kuracyi w języku niemieckim. Adres: Institut für 
Taube, Wien, IX. Kohlingasse Nr. 4. 

(1374 68-104) 


NADESŁANE. 


w kamienicy pod L. 59 w ulicy Grodzkiej 
jest od I Lipca 1889 do wynajęcia na pierwszem 
piętrze mieszkanie składające się z I2 ubikacyj 
a względnie dwa mieszkania po 5 pokoi z ku- 
chnią, piwnicą i strychem. (65 1-3) 


NADESŁANE. 


Neusteina ocukrzone pigułki 
św. Elżbiety 


„czyszczące krew*, wypróbowany przez znako- 
mitych lekarzy polecony środek na zatwardzenie. 
1 pudełko zawierające 15 pigułek 15 et.; zwitek 
ze 120 pigułkami 1 złr. w. a. Należy się pilnie 
strzedz naśladownietw. Na pudełkach z prawdzi- 
wemi pigułkami znajduje się nasza zaprotokoło- 
wana marka z czerwonym napisem: „Heilig. 
Leopold*i nasza firma: „Apothexze „Zum 
Heiligen Leopold“ w Wiedniu róg Spigel- 
gasse i Plankengasse. W Krakowie skład w apte- 
kach pp. Redyka, Wiszniewskiego, Sobierajskie- 
go, Stockmara, i Józefa Trauczyńskiego. 
(1927 17-24) 


—— 


NADESŁANE. 


EEE EE E EE) 
$ Kupony i 
G | Gz) [gy 

? wylosowano papiery Wartościowa 


i 
wypłaca 


bez odtrącenia prowizyt 


Kantor wymiany 


filii e. k. uprz. gal. akcyjnego 


Banku hipotecznego i 


k 
H 
w Krakowie 


Rynek, I. 30, dom JW. hr. Wodzickich. 


E 34€3-€_3-€ 3 3-3 €5-£) 


e 


Spostrzeżenia m:-żźtoorologiczme 
(podług Obserwatorynm krakowskiego). 
Kraków, dnia 5 stycznia. 


| wczoraj dziś dziś 
g. 10 w. |g. 6 rano|g. 2 pop. 
Ad. le 0a) |759 6%a|757,9an|756,3ma 
ERY a "z 
w stopniach Celsinsza 0 A. 129,0 129,9 
Kierunek i moc wiatru i 
(0 = cisza, 10 bnrza) p= 4 BAS 1 E1 
| Wilgotność względna E 
| > łaskach) 85%, 89° 76° 
~ Stau nieba U aa 
| =pog.; 10 zup pochm.| 10 10 0 


| Uwagi: Barometr wolno opada przy lekkich 


północno-wtchodnich wiatrach i mało zmienionej 
niskiej temperaturze. Stan nieba pozostanie przewa- 
żnie pogodny. 
KI 
Kursa telegra(iczno. 
DBagiotdzio wio Loazziwj 


Kars w wai 

dnia 5 stycznia 1889 aat 
Mr. | 0% 

Zjednoczony dług w papierach 82 | 60 
Zjednoczony dług w srebrze 83 | 15 
Austryacka renta złota . : 111 | 40 
50/, austryacka renta (marcowa) . 97 | 95 
Akcye banku austro-węgierskiego '881| — 
,Akcye kredytowe se 312 | 40 
, Londyn 3 | 120 | 70 
EO . .- czaki LE e 
30-to frankówki za sztukę . 9 EYA 
Dukaty austryackie bc 4 -| a5 O9 
Banknoty banku niemiec. za 100 m. 59 | 15 


Ostat. 80! Żądeją 
grad. Akoye bankewe. E- ayana 
6 —_|A.oglobank . na 200 rtr.|118 --|118 60 
, b—|Baokverein Wiener 100 „101 60172 - 
13-— |Krodyt. dla handlu i przem. „ 160 „ [312 0[318 — 
18-—|Kreditbaok węg. allgem. „ 200 „ [306 —|38'6 b0 
30--.Laonderbank . » 200 „ |ż19 56319 75 
39-80 Austro-węgierskia . „n 660 „ [884 —|886 — 
13.—|Unionbank . . . . . „ 100 n [217 25817 76 
21-_|Galic. Bank hipoteczny. „ 300 „ 233 —|387 .-- 
Akoye kelejows. 
10:—JAJf01d-Fiuma na 200 słr.J192 KOJ198 ~- 
117,,|Ferdynanda Półnoen. „1050 „ [3460 --fu466 — 
-7JajKarola Ludwika . . « » 210 , [307 50j808 — 
f3-50]Lwowsko-Czerniow-Jaasy „ 300 „ |313 5ojgi4 — 
7-94|Koszycko-Bogumiaskie . „ 306 „ [144 456/146 50 
9-50|Rudolfa . . 01 „ 800 „ [193 g90jl9a 10 
9-94]Siedmiogrodakie . n 300 „ [190 60f131 -- 
27 fr.|Staataeisenbahn . » 200 „ {3565 70]256 10 
1 fr.|Lombardy (SUdbahn) » 200 „Ą 97 76] 98 25 
16-82]Żegluga na Dansjc . a 500 „ [236 - [938 -= 
Waluty 

Dukaty pełne ważna . sa sztukęj 5 5 70 
20-to Frunkówki Maz 3 9 9 64 
20-to Markó vki . s żak: = 0 11 83 
Pół-Imperya y ros. pełne ważna = p 9 6j Y 84 
Funty szterliagi . a. OWCPREY || 13 10 
Banknoty włoskie « |" zl$ 4” 47 80 
Bable pa,laroo O. „ «a 100 uałak|133 T5jlża 26 


rzystępniejazye 


aty po 
usku e odwrotnąs poa 


p 


__ Kraków, 6 Stycznia 1889. 


NOWA REFORMA. 


Nr. 5. 5 


Cud taniości! 


Pierwszy wiedeński 


interes wywozowy 


„pod węgierską koroną*. 


rozsyła we wszystkie strony za zaliczką pocztową następujące towary, które w wybornym gatunku, po niesłychanie niskiej eenie oddane zostają. 


Tylko zł. 7.85 


kosztuje wspaniale rzeźbiony 


pear Kando, 
[ Gwarancya 5 lat. | 


Zegary te w ozdobnie rzeźbionych 
gotyckich szafkach wiszących, 1 mtr. 
dług., 35 cetmtr. szer., zestawione i 
oszklone, pięknie politurowane z rzeź- 
bioną do odejmowania przykrywą 4 
mają urządzenie wewnętrzne 


nie do zniszczenia. 
Sprężyny do nakręcania podwójnie 
hartowane, werk na sekundę regulo: 
wany tak, że zegary te, niedoścignio- 
ne w chodzie, Są zarazem najpiękniej: 
szym mehlein salonowym. Skrzynka 
do opakowania po cenie kosztu 70 ct. 


Tylko złr. 2.50 


kosztuje pysznie ozdobiony zegar 
ścienny zbudzikiem 
dzwonkowym, w orzechowych 
ramach, z samoświecącym cyferblatem 
chodzący i budzący punktualnie. 


Tylko 3 zir. 90O centów 
kosztuje francuski złoto-brązowany budzik, z Świecaco - bu- 
dzącym przyrządem, ozdoba dla każdego tak w doinu jak w po- 

dróży, z werkiem nie do zniszczenia i punktualnie chodzącym. 


Tylko 4 zir. 50 centów 


97 cnt 97 cent. 


z miękkiego filcu 
w wszyst. kolor|kreton. lub oxford 
37 ent. 97 ent. 

I koszula damsk 
z haftem, z naj- 
lepszego chifonu, 
97 cnt. 


szyfonu. 
97 ent. 


w paski, lub ko-|damskich, dobry 
lorowych. gatunek. 


97 ent. 97 ent. 


bo kolorowa. 
97 ent. 


e, wzór damast. 
97 ent. 


gotowe, duże, o: 
brebione. 
37 ent, 
i fajka z pokr. 
iz sztuezrej mor- 
skiej pianki. 
97 ent. 
I wachlarz dam. 
pięknie 
ny, modny. 
97 ent. 
I branzoletka, 
bogato kamienia 
mi nasadzan, 


37 ent. 


jutowy , 
ładny deseń. 
37 ent. 

1 cygarniczka 
z prawdziwej 

pianki. 


97 ent. 
2 lichtarze 


97 ent. 


do kawy, prawd 
Brytania srebro. 


Britania srebra. 


stko po 


l kapelusz męski Koszula męska,jl par. kalesonów| 12 ohusteczek 
dobr. Szyfonu,|jz domow. płótna,jdu nosa, obręb. lf| 


Gorset nacny,jl p.majtek dams |I spódnica 
haftowany, z dob.jz haftem, z naj-| gęsto robiona, 


6 par skarpetek|3 pary pończóch|| weł. kaftanik, 


| serweta nastólj6 par serwetek,| 6 ściereczek 
biała, damast, al-|białe lub koloro-|s szarego płótna,jwzór „Carro“, o- 


| prześcieradła Dywanik p.ióżkojchustka damskaji chustka jedw. || 


łańcuszek dajl pierścieńji medalion 
malowa-|zegarka z sztucz.|z brylantem, imitjnajnowszy fason, 
złota z wisiorkami 


prawd. londyń js prawd. londyń.ja prawd. londyń. 
Britania srebra. 


12 łyżeczek |2 noże stołowej6 franc. widelcyji cukiernica 
prawd. londyń. 


Tylko złr. 1.80 


damskie i męskie 


Zimowe Jupki 


(Jacken) 
w najpiękniejszych modnych kolorach, 
dolegające dobrze do ciała, najprzy- 
jemniejsze w noszeniu tak iesienią jak 
zimą — tylko | złr. 80 cent. 


Tylko złr. 5 


kosztują eleganckie, gotowe, ciepłe 


'Paletota Pa: łakowe 


podszyte, z najlepszego styryjskiego pakłaku. na k.żdą miarę 
i wielkość, w wszelkich kolorach, na jesień i zimy 


złr. 75 ct. 


za derkę końska, które z 
powodu zwinięcia fabryki, zdu- 
miewajaco tanio są sprzedawane. 
kto swoje konie chroni, niech 
kupuje te znakomite 


derki na konie 


które nigdy tak dobie, wielkie, ją 
grube, ciepłe a tak tanie do zby- 
cia nie będą. 


97 ct. 


97 ent. 


97 ent. 


trwała robota. 
97 ent. 


ze szlakiem. 
97 ent. 


lepszego szyfonu.|ciepła jak futro, 

97 ent. 97 ent. j 
wełn. majtki, 

systemu Jaegera,if) 
meskie. 
97 cnt. 

6 ręczników 


męski 
i damski, 
97 ent. 


z szlakami. 
97 ent. 


brębione. 
97 ent. 


do okrycia, 7l4jłokciowa, w każ- 

wielka, ciepła. | dym kolorze. 
37 ent. 97 cent. 

Il cybhu ce hll palnik mechan. 

z prawdziwej samo 

wiśni. zapalający. 

97 ent. 97 ent. 


kamienia. z kamieniami. 
37 ent. 37 ent. 
l łyżka wazowaj6 łyżek stołow. 


Britania srebra. 
37 cut. 


Britania srebra. 
37 ent. 


prawd. londyń 
Britania srebra. 


prawd. londyń. 
Britania srebra. 


Tylko złr. 6.5 


kosztuje wyborny Srebrno-niklowany cylin- 
drOwy zegarek kieszonkowy, bez kluczyka 
do nakrecania, z dobrze uregulowanym werkiem, 
z giloszowana przykrywką i kryształ, płask, szkłem. 
Tylko 5 zir. 25 ent. 
kosztuje urebrno-niklowany remontoir ze- 
garek kieszonkowy, bez kluczyka, z wskazów- 
ką sekundową, doskonale regulowany, z płaskiem 
szkłem i mechanicznem przyrządem do skazówek. 


Remontoir z prawdziwego [3-łutowego srebra 8 złr. 50 cent 


Familijna maszyna do szycia 


ganckich, przednich i modnych 


wemi obw: dkami i deseniami 
wzory za sztukę po 


DEF 1 zir. 


Oprócz tego są jeszcze około 2.000 sztuk wielkich, eíe- 


Nakryć na stoły i tóżka 


z przedniego rypsu, w najpiękniejszych kolorach, z różnokoloro 


Nakrycia te są naokoło ładnemi wstawkami obszyte i na 
czterech końcach płuszowemi kutasami ozdobione — 
w całosci za pół darmo. 


kosztuje modny, elegancki, wyborny, 
gotowy, jesienny i zimowy 


Garnitur męski 


z berneńskich jesiennych i zimowych, 
materyj, każdej wielkości i koloru, razem 


palto, kamizelka i spodnie. 


w kwiaty, prawdziwie piękne 


65 ct. MF 


2. jakości 
zir. 8.50 


l. jakości 


najuowszej konstrukeyi, kosztuje, zamiast złr. 15, teraz tylko 


Cate ubranie 


zir. 5.50. 


Zarecżam za wyborną działal- 
ność i piękny, równy sztychtej 
maszyny recznej. Szyje prędko, 
pięknie, mocno, jak każda inna 
duża maszyna, wszelkie mate- 
rye cienkie i grube, robi podług 
Życzenia grube, drobne, albo ma- 
łe sztychy, jest według najnow. 
mechanicznej konstrukeyi z naj- 
lepszego materyału zbudowana, 
i jest z wszelk. potrzebnemi 
przyrządami przesyłana. 


1 sztuka 30 łokci 
Płótna górskiego 
złr. 5.50. 


1 sztuka 30 łokci 
dobrego Atłasu Gradi 
zir. 6.50. 


złr. 


złr. 
1 sztuka 30 łokci 
szurkow. barchanu 
złr. 6.50. ztr. 
Garnitur kol. do kawy ł tuzin 
l serweta G serwatek 
zir. 2.25. 


złr. 


1 sztuka 30 łokci 
Chiffonun 


1 sztuka dobr. kolor. 
płótna na pościel 


1 tuzin z kol. brzegami 
inla. chustek do nosa 


ręczników „Damast“ 


Pół tuzina biał. praw. 
inla. chustak do nosa 
90 ct. 
6 prześcłeradeł 
bez szwu, 3 łok. dług. 
2 łok, szer. złr. 8.50. 


1 garnitur Buretowy 


3. jakości 


5.50. 


zir. 6.50. zł. 10.50 


6.50. Jako miarę wystarczy podać przy zleceniach tvlko dłu- 


gość spodni, obwód w piersiach i długość rąk od ramienia, 


Każde zlecenie, choćby najmniejsze, wykonuje się starannie i sumiennie. Wszystko, eo się nie spodoba, przyjmuje się bez trudności napewrót, zamienia lub zwraca pieniądze. 


Przesyłki wykonywa się za zaliczką pocztową. — %lecenia przyjmuje się jedynie pod adresem : 


Tylko krótki czas przy ul. Dietla 
MONTENEGRA 


Wielka Menażerya 


z Hiszpanii 


w rzeczywistości największa i najbogatsza w Europie, posia- 
dająca więcej i rzadszych okazów, niż niejeden ogród zoo- 
logiczny, a składająca się z 100 dzikich zwierząt wszystkich części 
świata, sprowadzonych 25 wagonami, a przedstawiających wartość 300.000 marek. 

M»nsżerya ta umieszczona w umyślnie na to postawionym, zabezpieczonym 
na wszelkie zmiany powietrza, znakomicie oświetlonym i dobrze ogrzanym budynku. 


Codziennie 


PE- Dwa Wielkie Przedstawienia 3 


połączone z karmienieim wszyst. drapieżnych zwierząt, a to o godz. 4 i 7 wieczór. 


es- Przedstawienia tresury wykonywa pięciu sławnych obecnie pegromicieli zwierząt, eg 
Menażerya otwarta od godz. 10 rano. 


Wstęp. I. miejsce 60 ct., II. miejsce 40 ct., III. miejsce 20 ct. — Wojskowi 
bez stopnia i dzieci płacą na wszystkie miejsca połowę. 


Z szacunkiem Edward Montenegro. 
Znizone ceny nafty. 


OTOA SKI 


Rynek gtówny, L. 17, 
Fabryczny Skład Niezapalnej i Nieksplodującej 
Nafty Bezpieczeństwa 
Z ChorkóÓówki 


2291 4 4 


c=. 


litr nafty potrójnie rafinowanej kryształowej po 24 ent. 

; | litr nafty podwójnie rafinowanej salonowej po . . . . 20 ent. 
Sprzedaje litr nafty podwójnie rafinowanej do lamp R. Ditmara po. 20 ont. 
litr nafty amerykańskiej, białej lub żółtej, po . . . 28 ant. 


litr Petrolu niewybuchającego, przy 50° R. zapalneg 28 ent. 
Przy jednorazowem zakupnie lub pr 
częściowy odbicp: 7 Pe Tpłatach na 


\ przy 10 litrach centa ua litrze. 
J przy biczkauch ważących koło 140 kilo stosowny rabat. 


Dla dogodności Szan. P. T. Abonentów dostarcza na żądanie każdą ilość nafty 
codzienvie do mieszkań w blaszankach. Przyjmuje do naprawy nszkodzone lampy 
i poleca wielki wybór najnowszych wynalazków lamp kompletnych, jakoteż osobnych 

Części, jak palników (brenerów), cylindrów, knotów i tů p. 2298 4 4 


IF po cenach fabrycznych. TW 


| Skład lamp błyskawicznych R. Ditmara. 

9 wyciagi 
A 

(.BULIONOW 
zupy mięsne 


w tabliczkach, 


Opuszcza 


Bezpłatny rozwóz nafty do mieszkań codziennie. 


Bezpłatna dostawa nafty w każdej ilości w blaszankach. 


ER I 


2018 6 22 


mąki zupowe z roślin groszkowych | w. 


są uznane jako 


najlepsze i najtańsze. 


Jedna mała łyżka tego wyciągu dodana do filiżanki gorącej 
natychmiast, bez żadnych dodatków, pożywny, smaczny rosół. 
Sklad główny Julius Maggi & Co., 
dla Austro-Weẹegier Wien, I, Jasomirgottstrasse, 6. 
Do nabycia w Krakowie u E. Fuchsa, J. Janigi, J. Miki, E. Radlera, w Tarnowie u T. Scharffa. 


2246 4 20 


sady wj CUKIER 


Versandt-Geschaft „zur ungar. Krone“, Wien, 5. Bezirk, Riidigergasse, Nr. 1/38. 


=w OR > | PR 2 
= Fa" g 7 3-0>+€>-0|-3-03+€ 35-03-36 i 


AUG. TSCHINKEL SYNOWIE 6 


e. k. dostawcy nadworni, 


Fabryki: Wiedeń, Schönfeld. Lobositz i Lublana, p 
(TSCHINKLA KAWĘ GRYSIKOWĄ. : 


8. Pudełko %, kilo. 


"=: | 
h 
h 


1_£ 


© „LE 


- zg FO -JE 
ajlepszy 
istniejący dodatek 
3-3 3 041 


Ta 
EESEL 


Em. 


do kawy. 
AANBY Op 
yə}spop A9B[OTUJSI 
Kzsdoj(eN 


JTE 
N 


z Prawnie zastrzeżone. 
4 Również kawę figową i sułtańską. 
Najlepsze ozekolaciy, 

uznane jako najprzedniejsze gatunki i nagrodzone na wszystkich wystawach. 
Cacao odtłuszczone, latwo roznuszczalne, o delikatnym smaku. i 
Angielskie Rocks-Drops, cukry, owoce cukrowane, 8 
cykaty, pomarańczki, kompoty it. p. 2163 13 sb 


U Nasze wyroby są do nabycia we wszystkich lepszych handlach korzennych itp. | 


W zę WIE z W z WUW Z WY p [Ez W W W OWY O WTZ 


Kalosze 


rosyjskie, najnowszych fasonów, 
w wielkim wyborze. 


Bieliznę wełnianą 
systemu Dra G. Jaegera 
po bardzo niskich cenach 
polecają 1957 16 20 
Bracia Bilewscy 


dawniej J. Czynciel syn 


Kraków, Rynek, L. 4. 


Już wyszedł drugi zeszyt! 


taniego wydania 


Pana TAdGNsZa: 


z illustracyami Andriollego. 


Cena 75 c., z przesyłką 80 c. 


Nowo przystępujący abonene' za 
nadesłamiem 1 złr. 60 centów do 
księgarni 


H. Altenberga 


z najt. materyi buret. ||jakoteż kolor ubrania. Próbki nie mogą być przesyłane, gdyż OGROD PP 
Bob 1-1 zmie tylko gotowe ubrania są do zbycia. Ag 123 we Lwowie "aż ń SALON MÓD > 
lnianych J|ff arie: > Ą Te i > ubrania dla chłopeów od 6 do 13 lat, w każ- otrzymają zeszyt li 2 franco. 4 oraz 
metrou şm gatunku, o 2 złr. taniej. 1 
p. 2 m% 4. PRAGOWNIA SUKIEN DAMSKICH ! 
PA APA PRAALAA AJ i J 4 - . 
EET WE Pranciszki Molinkiewicz $ 
g a w Krakowie 
4 ZANOWIIYM anio w iq Linia A-B, I piętro, w domu Wgo Janigi, 2 
= > e Ł + R , M został zaopatrzony w świeże O 
-m a NEs1 A AE JJ DJP podaję do wiadomości, że z powodu spó- i ! 
Tylko przypadek! y EEEE DUD DTD S » sneno sezonu i Eaa gy zapasu to- L ' ubiorki i ezepec zki H 
W miej A a () BIURO ra », warów wysprzedaję U wykonuje szybko 2720 4 
- miejsce zapt: rze- j 1 : . . 
POEET ipie 1600 par trwatyeh, | bę - a A kapelusze damskie > # suknie balowe i wieczorowe ë 
A NA rozmaitych, eleganckich, | j i i ubrane i nieubrane . jakoteż i przybory H podług ostatnich Żurnali paryskich po £ 
s HR ii Behin 5 Stowarzyszenia Nauczycielek rę! S ib E po E i i ernach bardzo umiarkowanych, przyjmuje f 
į N i ROEE | C ul. i ęj- znim i, parter, (i p niżej cen fabrycznych. (| L a również sukaie PAN $ 
ER |. Wil I LIÓWYĆ tej ToN nienn 3a 4 4 Utrzymuję także w wielkim wyborze p = RER OE OWE 
ASSEN jestem zmuszony, jak dłu- (5 As MEM BOWS REJ 4 >, Pranie e: Ł aa wG owo 
go ies A poje- tg) poleca san. PW PARC >K b Leonora Weisslitz, „A DAMY HE A a. 
ynezo lub hurtownie 5 : ciiwszą op umi. r- 
sprzedać po następujące. e! nauczycielki s b É aa 20 is 02 4 kowanem wynagrodzeniem u pani Maryi Me- 
pecai Aue yjeepach : tę Polki, Francuzki i Anglelki, oraz hg À NR YNN ARA AV. VATT T AA Nio 10 koo. kpa Wa 1610 A 
ię kalek a bony i wychowawczynie s EN a — p o Z IZY. 
z modnych , Aa. =. 
denat 190 a zweweweesek| BALSAM VETORINIEGO 
e 


7” naa aYz AA RANA AARAA 
IT. gatun, OOOOOOOOQQGQ0 


z herneńsk. 3 25 
materyj po złr. da 
ill. gatun. 


z wełny 4 50 
owczej ro złe. "Fa 


Wszystkie spodnie są 
według najnowszych mo 
deli, z najlep. zimowych 
materyj sporządzone. Przy zamówieniach wy- 
starczy podanie miary długości w kroku i ob- 
jętości w pasie. 1399 10 10 


Przesyłka za zaliezką pocztową przez 


Julius Fekete, 
Wien, Hundsthurmerstrasse, 28/38. 


r pił] 
ZES 4 sl 


| Tylko 3 zir. 


| najstosowniejszy 
Podarek 


na Boże Narodzenie 


(pamiątka po zmarłych I) 


1811 9 10 


Portrety naturalnej wiekości 
według każdej nadesłanej fotografii. Zadatek 
jl złr. Termin dostawy w przeciągu 10 dni. 
Najwierniejsze podobieństwo poręczone. Foto- 

grafia zostaje nieuszkodzoną 
Odznaczony zakład artystyczny p. f. 


Siegfried Bodascher 


w Wiedniu, il., grosse Pfarrgasse, Nr. 6. 


YYYY 
e Pożyteczna Książki. © 


| CUN NZ 
„... Wskazówki zawarte w nadesłanej 
mnie książeczce są wprawdzie krótkie 
i zwięzłe. lecz jakby stworzone do prak- 
tycznego użytku; tak ja. jak i moja 
rodzina, doznaliśmy w najróżnorodniej- 
szych słabościach bardzo ważnych 
usług: — Tak i podobnie brzmią listy 
dziękczynne, które księgarnia nakła- 
dowa Richtera prawie codziennie do- 
staje za przesłaną broszurkę z ilu- 
stracyami „Przyjaciel chorych* Jak 
załączone do broszurki tej poświadcze- 
nia dowodzą, znaleźli przez Ścisłe za- 
chowanie rad tam się znajdujących, 
ocalenie nawet tacy chorzy, o których 
wyzdrowieniu wszyscy już zwątpili. 
Broszurka ta, w której zawarte są wy- 
niki długoletnich doświadczeń, za- 
słaguje na poważne uwzględnienie ze 
strony każdego ohorego. Kto sobie ży- 
czy przyjść w posiadanie tej cennej 
książeczki, niechaj napisze kartkę ko- 
respondoncyjną w polskim języku o 
„Przyjaciel chorych*, podając zarazem 
Swój dokładny adres. Adresować na- 
leży w Bauropie: Richter's Verlags- 
Anstalt, Leipzig, a w Ameryce: New- 
York, 310 Broadway. Zamawiający nie 
© ponosi Żadnych kosztów. @ 


ALFRED RASSL 


Opawa (Troppau.) 


Handel nasion 


dla Leśników i Rolników 
poleca «292 4 5 
Nasiona każdego gatunku 
z poręczoną najwyższą siłą kiełko- 
wania, hurtownie i częściowo. 
Próbki i cenniki na rozkazy. 


Uwagi godny 


uboczny zarobek. 


Osoby każdego stanowiska chcące się za- 
jąć sprzedażą losów na raty ustawą dozwo- 
lonych, przyjęte będą za wysoką prowizyą, 
ewentualnie za stałą pensyą. Listy przyjmuje 
pod adr. „„Reeli* concess. Annoncen-Ex- 
pedition Ludwig Gans, Wien, HI., Mat- 
thäusgasse, Nr. 5. 1943 9 12 


Ziółka piersiowe 
Dra Secburgera. 
Jedyny środek przeciw chorobom plu- 
cowym, mianowicie: uporczywym kata- 
rom, kaszlowi, zapaleniu gardła, chryp- 
ce, zaflegmieniu i t. p. 2142 39 0 


Najlepszem i najtańszem źródłem 


do zakupna 


towarów korzennych 


jest hurtowny skład 


GOLDWASSERA 


w Krakowie, Rynek gł., L. 5. 


po 35 centów za kilo. 


Towary sprzedaje się także na książe- 
czki kontowe z terminem wypłaty mie- 
sięcznym. 


kowanie na prowincyę o 10 ct.. więcej. 
Do nabycia w aptece „pod złotą głową* 
2315 3 ILeona Rosnera w Krakowie. 


kM MK 


Pakiet 20 et., za stempel i opa- 


Odwieczny ten środek, w kraju wyrabiany, cieszy się szerok em uznaniem 
i aprobatą fakultetu madycznego we Lwowie. Niezawodny w eierpieniach ` 
reumatycznych, bólach, kurczach, oslabieniach nerwowyjych, 
biegunkach, mdłościach, potluczeniach i w wielu innych słabościa h 
okazał się bardzo skutecznym. 

Prawdziwego nabyć można w Krakowie w aptece pod Barankiem W. 
Redyka, w avtece F. Sobierajskiego i w aptece Konst. Wiszniewskiego; 
w Podgórzu w apiece J. Skakalskiego. 2153 3 4 


mę "Wa A 


j C. K. UPRZYWILEJO WANA FABRYKA BIELIZNY 
M. Beyera i SpOłlxi 


Zf Sukiennice Nre 13—14 ~ Krakowie Wg 
naprzeciw kościoła N. P. Maryi, 
poleca rwój wielki skład bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga- 
tunku płótna i szirti-gu; także wielki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, chnatek 
do nosa i szirtingu w każdej jakości, po nadzwyezajnie niskich cenach, 


= Cennik = 


Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym Koszule w l9pszym gatunku z haftem ręcznym 
gatunku za */+ tuzina złr. 120 do 1:50. | złr. 3, 375, 4. 4725 do 5. 
Mankiety | Rek za 6 par złr 180 do 2. Koszule w najlepszym gatunku i różnych ro- 
`a tuzina lnianych chustek do nosa ot. 90,|dzujach ułr. 3:80, 5 1 6. 
1:20, 1:40, 1:70 do 4 złr. 
io tuzina prawdz. francuskich batystowych 
chustek do nosa złr. 2, 250, 8 do 6. 
`a tuzina angiels. batyst. chustek do nosa 
z najmodniejsz. brzegami o różnych kolo- 
rach ct. 66, zł. i, 1.20 do 3. BES od 
sztuka (3: tok. a'bo 23%, m.) dobrego) 250 i 275. 
p ótna iniauego złr. 6:50, 7-50, 9, 10 i 12. Spednice damskie. 
sztuka (37 łok. albo 23'/, m.) *j, i *|y s"l4-|Zwykłe od złr. 1:60 do 2, z dobrego szy 
skiego płótna złr. 10, 11:50, 12, 12:50, 13,| fonu złr. 2-50 do 8:50. 
14 i 16. Z haftowan. wstawkami złr. 3:50, 3 75,4 i 5. 
sztuka (63 ł. albo 39 m.) 5/, holend. weby|Spodnicó z trenami z wstawkami lub bez 
zł. 21, 23, 25, 28, 30, 37, 42 i 50. wstawek złr. 4:50, 5, 6, 7:50 1 9. 
sztuka (63 ł. albo 42 m.) ?, i “j, prawdzi- Spodniee z barchanu, gładkie, złr. Ż i 2:50. 
wego rumburskiego płótna w najlepszym |Haftow. ozdobne okładane piką złr. 3 50 i 3:85 
gatunku od zł. 22 do 60. Kaftaniki. 
tuzin ręczników Iniauych od złr. 4 do 12 złr. |z szyfonu zwykłe 1 złr., lepsze zdr. 1-50, 
sztuka "/, lnianego płótna na 6 przescie-| z wstawkami haftow. od złr. 3725 do 350, 
radeł bez szwu od złr. 15 do 21. z barchanu gładkie złr. 1-20, 1-75 i 1 90. 
m na 9 pek» i damską od centów| Haft. ozdob, lub okładane pika złr z401 3°20. 
p o BU et. za metr. : 
S.rwety różnej wielkości od */, do 19, i thal Koszule męzkie. 
jak najtaniój, od 1:50, 2, 4 złr. Z najlepszego angielskiego szyfon: z zors*n. 
Garnitury Inlane do nakrycia stołu na 6 do 24 gładkim albo z iistowkaui zli rdu, 2, 
osóż, wybór ogromny od złr. 3:50, 5, 7, do 50.| 250, 275 i 3. | 
l dobrege płótoa ruwbarssiego dle ausland. 


Koszule damskie. zr. 2780, 3:50 i 4. 


* s*yfonu złr. 110, z haftem wzorów złr. 1-85., Kalesony męzkie. 
tobrego holsgnderskiege albo rumburskiego|Z angielskiej piki, wszelkiej wielkasu ud 
płotna z listwą na przodzie lub do zapina-| złr. 1-25 do 1:40. 

Jia na ramieniu, złr. 2-50 do 3:20. IZ dobreze cienkiego płótna od 1-60 do 25! 
Wielki wybór pońozoch damskich białych i kolorowyob, jaksteż mezkich skarpetek w rċ- 
żnych gatunkach i kslorach. 

Ta wszelki u nas zakupiony towar ręczy się, eo się nie podoba, odbieramy, zamieniam; 
albo wywasamy za to całkowitą należytość. To dobrowolna przez nas przyjęte zohowiązanie 
daje każdemu kupującemu pewność, że nasza usługa jest skora i rzetelna, i Że Danzeet y 

2104 2 0 zą bez konkurencji. 


r Majtki damskie. 

Zwykłe 90 ct., ozdobniejsze złr. 120, z ha- 
(towan. szlarkami złr. 180, 2'10, 2:50 i 8. 

Z barchantu gładkie złr. 1:60 i 1:75. 

Haftowane ozdobne alto okładane piką złr. 


7. wysokim sza*untiem 


Filia: M. BEYERA i Spółki. 


Skład fabryczny towarów płóciennych, zapas gotuwej bislizcy | wypraw ślubsych 
w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 13—14, naprzeciw koświoła N. P. Maryi- 
JE S} w zapasie całe wyprawy ślubne, a kosz orysy tychże udziela się bezpłatnie. "Wag 
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Kraków, 6 Stycznia 1889. 
EE i O ni a a) 


PORĘCZENIE PRAWDZIWOŚCI | 


e od 37miu at pod względem doskonałości i skuteczności 
Ji 


NOWA REFORMA. 


6 3 
Ustawa drogowa 


dla |królestwa Galicyi i Lodome= | 4$) 
ryi z w. Ks. Krakowskiem z dnia | %4 
18 sierpnia 1886 (Dz. u. kr. Nr. 15 ex 1867), 


z Nowell 
z d. 7 lipca 1885 (Dz. u. kr. Nr. 39 ex 1885), 
jest do nabycia po cenie 50 cent. 
w drukarni A. Koziańskiego w Krakowie 


"W znanej IF 


KUGANI LITEWSKIEJ 


ulica Floryańska, I5, I piętro, 
w niedzielę 6 stycznia 1889 roku 
Flaki po litewsku. 
Abonament, | 


bardzo chlubnie uznanych szczególności: 


Dra Suin de Boutemarda aromatyczna pasta do zębów, 


wrzyna Wzzjemego Kredyt 


WW EL£raxLowie 


i najpowszechniejszy i najpewniejszy srodek do konserwowania i czyszczenia zębów i dziąseł, 
w `h i Ya paczkach po 70 i 35 cent. 


M wypłaca swym Członkom począwszy od 2 stycznia % 
ulica Szewska, L. 2. cz 1s|fj (26 y be y m JOANA IE Obiad z 2 potraw miesięoznio złr. 7.50 Dra Borchardta aromatyczne mydło ziołowe 
BIURO UMIESZCZEŃ = 1889 roku od udziałów wpłaconych przed dniem | y z 3 potraw ” złr. 10.— najskutecz»iejsze na tak niemiłe piegi, wypryski, pęcherzyki , łupież i inna nieczystości 
i „ 74 potraw n złr. 12.— ® skórne, tudzież na kruchą, suchą i żółtą cerę, zarazem doskonałe mydło toaetócii 


Zapieczętowana paczka 42 cent. 
Dra Berinzuiera olejek na włosy z | Dra Reringuiera aromat. wycląg ko- 


korzeni ziół dla wzmocnienia i konserw. ronny, Jako wyborna woda perfumowa i do 
włosów na brodzie i głowie, flaszka 1 złr. mycia, wzmaeniająca i orzeżwiająca ciało, 


Profesora Dra Lindesa roślinna po- w oryg. flaszkach po 1 złr. 25 6. i 75 6 
mada laskowa , podnosi połysk i gibkość 
nia przedziału we włosach, w oryginalnych 


Dra Hartunga | pomada ziołowa sł 
włosów i nadaje się zarszem do utrzyma- wzmocnienia i ożywienia porostu włosów, 
sztukach po 50 centów. nych słoikach po 85 et. 


M 1 października b. r. 


= 5 procent 

$ jako zaliczkę na dywidendę za rok 1888, które: a 
$ w kasie Towarzystwa w Krakowie i Filii we Lwo- fi 
jt wie, za okazaniem książeczczki udziałowej, podnie- ję 


M sione być mogą. a 
Zarazem zawiadamia Dyrekcya, że przyjmuje wkładki na 
książeczki także od osób EE YU członkami Towarzystwa S$ 
e Ap i adresem : ora | i oprocentowuje takowe po 4°% od dnia złożenia iły, A 
pom ZĘ "IE: 8% zwraca zaś do złr. 1000 bez wypowiedzenia. 
| Dyrekcya zastrzega sobie termin wypowiedzenia: 
| Niabywała, niesłychane dotąd! nad łr. 1000 do złr: OPO. SOWA 
łącznie patentowany przeciwgnilny ( A 
„Płyn S, pabaikowy”, wyprawug SESA nad złr. 5000 do złr. 10000 14 dni; 
rę, wybródzoną, zescbłą, stwardnieżą, łamliwą ` jeżeli możebue wypłaca i większe kwoty bez wypowiedze- 
tp. odrad k , jakoteż i | PY x 
E. a iwtzim” ie || {9 nia i bez potrącenia prowizyi za czas do wypowie 
z tWłuszozów zwierzęcych, łatwo gniciu podis: dzenia przeznaczony. 
gsjyorh., ale z, mineraingabi inigi7 Sogn Kraków, 24 grudnia 1888 roku. 


psujących), przemoknięcia niedopuszczające, 
Dyrekcya. 


(Przedruk nie będzie płacony.) 


za JA ZĄ EE 


mi wiete Mydło takamies- m 


Bergmanna i Sp. w Dreźnie 
jest wskutek swej szczególnej kompozycyi jedynem 
w największym wyborze, z ytj fabryk, 
po umiarkowanych cenaeh 


mydłem, nsuwającem: wszystkie nieczystości skó- 
poleca handel 


ry, wągry, wyrzuty i czerwoność twarzy i rąk, 
H. Kretschmer 


a nadającem olśniewającą białą cerę. Sztuka po 
w Erakowie 2242 9 12 


25 i 45 ct. Do nabycia w apiece L. Mornera 
przy ulicy Mikołajskiej. L. 8. 


Niert i Józefa Ekerowi rm go piersiowy 
udzielają lekcyj tańców salonowych, 


zawierający 5% soli źródlanej. 
Flaszka 60 et. i 1 złr. 12. 
solowych, Lanciera, Menuetta itp. 
w swojem mieszkaniu, w domach prywatnych i 
Zakładach naukowych. 

Mieszka przy ulicy Floryańskiej, L. 57, dom 
narożny przy bramie Fioryańskiej , a od 
ulicy Pijarzkiej. 302 5 6 


MARYI WYSOCKIEJ 


dawniej ulica Bracka, L. 5, obecnie 
Rynek główny. Linia A—B, L. 36, 
mając rozliczne stosunki w kraju i zagranicą, 
zajmmje się umieszczeniem guwernerów, 
guwermantek i bom narodowości Polskiej 
francuskiej, angielskiej i niemieckiej. 52 1 3 


Cukiernia 


w Krakowie 
istniejąca od lat 15 w jednej z głównych nlio, 
s komfortem urządzona, z powodu interesów 
familijnych jest korzystnie de hany cigs 


j| Wszystkie potrawy przyrządza się na 
sposób domowy na świeżem maśle 


(|64 1 Zarzad. 


Otrzymałem wysłaną przez pana na 
za 1 złrr Olejku (ekstraktu) n: 
słuch , którą zamówiłem dla 35 letniegh 
mężczyzny, cierpiącego na słuch. Skute: 
jaki środek ten u tejże osoby zdziałał, prawi 
cudem nazwać można. Już w 24 godzin p: 
użyciu mógł człowiek ten, przedtem zupełni. 
głuchy. sluszeć dokładnie tik—tak 2 - 
igaru ściennego z odległości kilku metrć 

Człowiek ten, prawie jak nowo na ów: it 
narodzony, dziękuje panu prócz Boga za tuh 
cudowną pomoe. 
19 19 


ER 
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w zapieczętowanych i w szkle stemplowa- 

Balsamiczne mydło oliwne od- | Dra Hariunga olejek z kory chinowej 

znacza się swem odżywiającem oraz kon- | dla konserwowania i upiększagia włusów, 

serwującem działaniem na gibkość i mięk- w zapieczętowanych i w szkle siemplowa- 
kość cery, w paczkach po 35 e. nych słoikach po 85 ot. 

Braci Leder balsamiczne mydło z olejku orzechów ziemnych, sztuka po 25 centów, 
4 sztuki w jednej paszce BU ct Pole'a się mzezególniej na chropowatą i popękaną skórę 
i delikatną cerę, osobliwie kobiet i dzieci. 

Jedynie sprzedają po go nai cenach oryginalnych w Krakowie pp. 

W. Redyk, apt., Leon Rosner, apt.. Józef Rudnicki, FE. Sobierajski, apt; w Biały: E. Keler, 
apt.; w Brodach : Wilhelm Landesberg, apt, Ad. Lateiner, apt.; w Brzeżanach : B. Vaden- 
hecht ; w Czerniowcach: Ign. Schnirch; w Drohobyczu : Wiktor Razka, apt.; w Grykowie ; 
j z w e W. Rohm, sa kj Ko K. Laden, apt. i E. Steneel; 
w Kopeczyńcac eder, apt; we Lwowie: ikolasch , apt., Zygmunt Rucker, apt., 

w aptece Leona Rosugra_w krakowie. i8 J. Beiser, apt. A. Sklepiński, apt. i Jan Wiewiórkowski, apt; w Lisku : Moszozeński, api: 


i w Nowym Sączu: W. Filipek, apt. i R. Jakubowski , apt.; w Przemyślu ; Ed. Machala 
Radowcach: K. G. Deutscher ; w Rzeszowie: Ign. Schaitter i Sp; w Serecie: J Dem- 


Uniżony sługa 
Gustaw Manzey w Alexanderfeld. 
Ken Olejek na słuch 
wynalazcy ce. k. sekund. Dra Schipek , jes! 


do nabycia wraz z sposobem użycia po złr. 150 Alojzy Muszy ński ; w !arosławiu: 


pnixk; w Sokalu: E. Wysoczański, apt.; w Stanisławowie : Jan Macura, apt., Adolf Beill, 
apt. i Albin Amirowiez, apt.; w Tarnopolu : apt.; w Tarnowie : 
. Wierzyeki, Pion i St. awłowski, apt. 
| m Przed naśladowaniami Dra Borchardta mydła 

BE” Ostrzeżenie! WG ziołowego i Dra Suin de Boutemarda 


pasty do zębów, ostrzegamy niniejszem Sz:.nownych kupujących usilnie. 
Raymond & Co. w Berlinie, 
894 9 10 c. k. właściciele przywilejów. 
Ar. m$p==gps=fp="f""" 1k a ee 1 Ton c= HT "Of" MM" HF] 


Franciszek Jamrogiewicz , 


a teerkroipa i trwałość obuwiu i wszelkim wy- 


Z 
9 
à 
E 
ą 
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robom ze skóry nadające. Jednorazowe wy- 
smarowanie tem smarowidłem znaczy więcej, 
niż szeńókrotne innego rodzaju tłnszezami. 
Cena 1 kilogr. smarowidła złr. 1.40, pół 
kilo 70 cent. itd. 1 litr płynu 45 cent., pół 
litra 25 cent. itd. Dostać można wyłącznie 
w o. k. uprayw. fabryce S. G. IKotwicza 
we Lwa "le: przy ulicy Długosza Gi 
Knrniekiej), L. 83. 2610 


ALEKSANDRY ZAMOYSKIEJ 


w Krakowie 
Sukiennice, L. 19, 


poleca wielki wybór 
kwiatów paryskich 
do ubierania sukien Lalowych, pióra 9 


strusie oraz wszelkie nowości w zeres OB 
toalety damskiej wchodzące. 


Suknie balowe WARN RESIANTACYĘ ld stacy kolei paústwowe W Suchy. 
w e N Dziękując za dotychczasowe względy. okazywane mi w Krakowie, 
Kapelusze damskie i gorsety H polecam się Szanownej P. T. Publiczności zapewniając, że i nadal 

? 2 18Q9 staraniem mojem będzie wszelkim wymogom Szan. PP. Podróżujących 


w zupełności zadosyć uczynić. 
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Doniesienie. 


Mam zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, że od styeznia 
1889 roku objąłem 


W fabryce fortepianów 


potrzebny jest 6718 

o©hłopieo do praktyki. 
Wiadomość: ulica Floryańska, Nr. 18. 

Z dniem 1 stycznia 1859 roku 


przeniosłem moją 


Kancelarję adwokacką 


z Oświęcimia de Białej 
(ulica Główna, L. 98). 


Dr. Gustaw Nowak, 
adwokat krajowy. 


Dr. Ernest Fürst, król s-rbski na- 
dwo:ny aptekarz w miejscu kuracyjnem 
Gleichenberg. 

Skład w Krakowie w aptece J. Trau- 


w wielkim wyborze. 


Modele paryskie. 


00000900000000 | : :« 


Z szacunkiem 
Ferdynand Turliński. 


czyńskiego. 2074 25 
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IeBEIEGGARRWEK WAECŁADOWA i sORTYMENTOWA 


J. K. ŻUPAŃSKIEGO 4 K. J. HEUMANNA w KRAKOWIE 


(Odznaczona na Wystawie krajowej krakowskiej 1887 majwyższą nagrodą), 
Poleca wydawnictwa własne jak niemniej wszystkie inne we wszystkich językach. Rozsyła nowości do łaskawego wyboru, przyjmuje prenumeratę tak miejscową jakoteż zamiejscową na czasopisma polskie, 
niemieckie, francuskie i angielskie. Wydaje nakładem własnym 


„NOWA BIBLIOTEKĘ UNIWERSALNA“. 


A «Nowa Biblioteka Uniwersalna wychodzi w tomach miesięcznych objętości 10 arkuszy wielkiej ósemki i zawiera zawsze cztery do pięciu równocześnię drukujących się najcelniejszych utworów literatury powszechnej. 
Dotyehezas t. j w roczniku. pierwszym i drugim zostały następujące dzieła umieszczone: Bodzantowieza „Zawsze oni Dantego „Boska komedya“, w znakomitym przekładzie Stanisławskiego, Bałuckiego najnowsza powieść p. t. 
„Burmistrz z Pipidówki i liwie wizyty Kksceliencyi*, Konarskiego „O religii poczciwych ludzi: Szajnochy Karola „Pisma“, w tych przeważnie prace niezawarte w zbiorowem wydaniu, Wodziekiego hr. Prezesa Rzeczypospolitej 
krakowskiej „Pamietniki“. ©holoniewskiego „Śen w Eodhorcach*. Chmielowskiego Piotra „Stułya i szkice literackie*, Wysockiego generala „Pamiętniki“. 
BY W roozniku drugim. wszystkie dzieła akore ha zostały. "Pü 
W roczniku trzecim między innemi rozpoczętym zostanie druk nowel M. Baluckiego pod zbiorowym tytułem „Moj pierwszy występ literacki“. Przekład powieści hr. Tołstoja „Wojna i pokój“. Stanisława Koźmiana 
(Redaktora „Uzasu*) „Pisma zbiorowe“. Karola Szajnochy Pisma, Tom IIL. zawierający same niedrukowane dotychczas utwory. Piotra Chmielowskiego Nową seryę „Studyów i szkiców literackich”. 


Prenumerata na „Nową Bibliotekę | niwersalną* wynosi w Krakowie rocznie 4 ztr.. półrocznie 2 złr.. kwartalnie I złr. Na prowincyi zaś 4 zir. 60 e.. pólwocznie 2 zir. 30 c.. kwartalnie I zir. 20 e. 
Prenumeratę należy nadsyłać do księgarni Żupańskiego £ Heumanna w Krakowie. 


BP" Nadsyłający caloroczną prenumeratę oraz 25 centów na Pny, otrzymają bezpłatne premium w cenie półrocznej prenumeraty. 
ALL 
na „Nowy Rok 


Najstos owniejsze upominki na „Gwiazdkeć i 


poleca KSIĘGARNIA NAKŁADOWA i 'SORTYMENTOWA 
IT. K. ŻUPANŃNSEKIEGO s K. J. HEUMLANNA w KRAKOWVIE 


(odznaczona na wystawic krajowej krakowskicj 1887 najwyższa nagroda). 
s Mianowicie nabywszy od spadkobierców š. J. K. R. w Poznaniu znaczne zapasy wydawnictw przez tegoż w ciagu pięćdziesięciu lat dokonane, które jednak z powodu swych wysokich cen szerszej Publiczności 
nie były PJ StĘPDB postanowiliśmy, celem o owózędiienjń. cenę tychże a połowę zniżyć. spodziewając się, że ogół polskiej Publiczności z tej tak wyjątkowej sposobności lieznie skorzystać zschce. Katalogi szczegółowe na żądanie 
franco? Zamówienia z prowincji odwrotną pocztą zą zaliczka lub za nadesłaniem należyteści przy zamówienin nskuteczniają się. 


EE RO" REI W ZCIĄAG Z EAT AL OG U: 


Ab Muzeum narod. w Fapperswyll Złr S.lv 405 | Gloger. Wytępienin robartwa i myszy w polu iwlesie 1.80 -90 | Libelt. Felieton pólityczno-literaeki * Zdr. 3.60 1.80 | Potocki. Święcone czyli pałac Potockich w Warszawie Złr. 1.80 —.90 
nglia i Polska ? tomy i = 4.50 | Goffarth. | prawa kukurudzy i. konserwacya 1.20 -60 Pisma 6 tomów . . 21.60 10.80 Szkie życia towarzysklego Warszawy 1.80 —.90 
Barzykowski, !listorva powstania listopadow. 5 tomów 30:— 15.— | Gołuchowski. Kozbiór kwestyi włościańskiej 5.40 2.10 | Liske Ksaw. Studya . 3.60 1.80 a Urywek wspowhień mojej młodości 3.60 1.80 
Bazyliki sk. f tawy duche w 3.60 1.80 | Hryhor serdeczny (Jeż.), Powieść . . . 2.40 1.20 | Listy Galicyjskie . ś . 2,40 1.20 —  Wilezek Wincenty i 5 jego pa 6.— 3— 
w. Ojciec, Ustawy duchowe 1.20 „60 | łłowajski. Sejm grodzieński 3.60 1.80 | Literacki spadek pe wielopolskim PA: 1.50 -.15 — Wspomnienia 0 Kownie 1.20 —.60 
oO WA "3 1.80 —.90 | I z bliska i z daleka : 450 2.25 | Łukaszewicz Józef. Historya szkół, 4 tony . . . . 2160 10,— - Zarysy z życia towarzyskiego z XIX w. 1.80 —.30 
Bodzantowióś Boi e 0 1.80 Jahtgaawski. K spoinnienie o bateryi polskiej . 1.20 .60 Krótki hist. stat. opis miast i wsi, 2 tomy . 8.10 4.— | Rocznik Towarzystwa historyczno-liter. w | kk 21. 
2.70 1.35 | Jarochowski. Literatura poznańska ; 1.50 —.90 Krótki opis kościołów, 3 tomy ; . 12.60 = rok 1873-—1848 + „ARAB „ 1440 7.20 
Block, U Wad 0 . 10.80 1.35 - Opowiadania historyczne . 1.50 2.25 Zakłady nankowe w Koronie . 10.80 5.40 To samo, rok 1870 | 72 . (= 4.50 
Bolosławita, D ię Starego Miasta) , An 1.80 | Jaworski. w yti Kaukazn 3.60 1.80 |-Małecki Antoni. Grochowy wieniec 1.50 -.75 | Romanowski. Sprawa z duchownymi . (iR 3.25 
4. 1.35 | Jażdżewsk \ ykopaliska R— 1.50 —— [ist żelazny : 2.40 1.20 | Rys religijnego rozwoju ducha . 5.40 1.80 
są ka Wy 2.70 [| 1.35 | Jełowicki. AI Jo ERSTE i A g 2.25 | Manteufel. Inflanty Ises m 9.— | Siemieński Portrety literackie 4 tomy 9.60 h 4.80 
P a oda 1.50 —.90 | lerzykiewicz. Botanika „ 3 Poe N . WGSO .90 | Maron. Leśnietwo 2.40 1.20 | Skarbek. Dzieje księstwa warszawskiego, 3 tomy 6.30 1.50 
Ra hunki rok 1867/8 9 Eoin 4 1.80 d —.90 lansac. Zycie St. Jabłonowskiego . 5.40 d 2.70 | Mickiewicz Adam. Grażyna , illustr. 15.80 g 5.40 — Dzieje Polski część I; Dzieje księstwa warsz. 4.50 g 9.95 
F © FA 1868,9 A y 3 PE: 40 | Kalinka. Żywot Tyszkiewicza Mać 1.50 —.75 Konrad Wallenrod illustr. 18.— S Dzieje Polski część ma Królestwo polskie . 360 1.80 
z E 7 AKA . 1a 4 Kołłątaj kę od historyczne, 3 tomy a. PE 4.50 Literatura słowiańska . ś == a 4..- Dzieje Polski szęió III, Królestwo Polskie po 2 r 
leg a 2.1 isty w przedmiotach naukowych, 4 tomy 9.— 4.50 — To samo, wydanie większe . 12.60 bm rewolucyi . . : 3.50 1. 
SARE i. u : św) g 1.35 | Konopacki. Chronolegia dziejów Królestwa Polskiego 7.20 d 3.60 Pani Twardowska z illustr 9.60 4.80 Pamiętniki . 3.60 1.80 
F Aom 7.20 d 3.60 | Kościelski. Władys'aw Biały 2.70 d 1.35 | Mochnacki Maurycy. Dzieła 5 tomów 10.80 Q 5.40 —  Powjastki polskie 2.44) d 1.20 
B ko ki Ap. fia Ro zna . 3.10 4.05 | Kościuszko T. czyli cztery chwile z życia . 1.20 -.60 | Morawski-Dzierżykraj Bajki . 1.80 —.90 | Śniadecki. Listy w sprawach publicznych . 2.40 1.20 
orkows = mei a e = 0 1.50 Kosiński A. (Generał). Rzymianie w o =. 1.20 Q --60 — Pisma zbiorowe wierszem i prozą, 4 tomy. 12-— (( 6- | Starożytności polskie 18— Q 10.— 
Bud a. ki i ER Wadoidnienić 2 kj Pa 1.95 z We Wloszech 17%5--1808 . 1.20) 3.60 | Morawski Teodor. Dzieje narodu Pookiego,, 6 tomów . 25.20 13.— | Szekspir Wiliam Dramata przekł. Komierowskiego, 4t 450 2.25 
m. dm, 5 e my W N (a k AE MU wi 2.45 Ñ 1.20 | Na Ukrainie - - 3.60 1.80 -= Dzieła dramatyczne U Koźmiana, 3 t. 14.50 N Pod 
I di „20 ożmian Kajetan. Pamiętniki tomy. 10.80 2.70 | Niemcewicz. Pamiętniki, 2 tomy A ; B= 4.50 —. Makbet ś s KT = 1.80 — 90 
> ` 
Chojecki. Prakseda, Powieść. . 2.40 HH 1.0 Stefan Czarniecki, Poemat AN 10.80 ri 5.40 | Niemcewicz Julian Ursyn. "Pamiytniki 2 tomy i 12.— "i 6.— | Szulc. Fryderyk Chopin . 3.60 m 1.80 
Giecnoński. Ostatnia ofiara ja 1.20 d .60 Stefan Czarniecki in 4-to . . 0 JELEC d 9-1 s Podróż z Petersburga do Szwecyi. . . . . —.90 g -—-.45 | Trentowski. Panteon wiedzy ludzkiej, 3 tomy. ME d 9.. 
a —  Patrycyusz (powieść dra tyczna ) 1.80 -00 | Kożmian Stanisław. Pisma wierszem i prozą I 3.60 1.50 | Obrazy z Życia i podróży 1.80 —.90 | Tyszkiewicz. Ostatni pobyt króla St. Aug. w Grodnie. 3.60 1.80 
Cybalaki. Dz "BEAR ź " EIE 3.60 N 1850 Koźmian Egbert. Podróż nad Renem . 8 3:60 N 1.80 Odrowąż. Kilka chwil we Włoszech 1.80 N —.90 | Waga Teodor. Historya królów i książąt polskich 3— N 1.50 
DeO OSIEM E S + SOSA 1.20 -,60 | Kraszewski. Kosa i kamień =. SE] 29 w 00 —.30 | Odyniec. Felicyta "MP PE Ra 210 1.05 | Waliszewski. Listy Kat. z Potockich Koss; Mowskieją 3.60 1.80 
ż —  Odezyty o RS polskiej 240 2.70 Panie Kochanka —.90) —45 | 0 dziesięcinadł Kośgiała i "yz, * 1.50 -575 Wegner. Dzieje dnia 3 i 5 maja r. 1791 . . 3.60 d 1.80 
CZA e 7 A do 7a Polska w mp trzech rozbiorów, tom I . 6— È 3— Olęcki. Historya nauk politycznych e 2.70 1.35 —  Konfederacya województw wielkopolskich 3— 1.50 
z I61G1CI811 yé Pa „zl —.60 'To samo tom 6.— 3.— | © produkcyi buraków r i gp —50 Tadeusz Rajtan . 5 1.20 —.60 
Cztery ES poświęcone J. Í.  Kraszewskiemu s pon d Z) To samo tom III 7.80 d 3.90 A" LĄ Policya Rina Polskiego o LEWO L( 1.20 | Rzeż w mieście Moskwie . n 1.80 d —.90 
own” ; i e BR 0 (8 Bamipinik, aegdotyczpę w 0 2.40 | Pamiętniki z XVIII kn ka, 15; tom Á A 0 „ Wilkońska. Moje sa ; i aa 0 150 
f A d zi s 20 rogram Polski . . —.b — 30 II 6.30/2.15, IH 2.70 5 5 60;1.80 Zacharjaslewicz. Królewskie krzesło 4 „OU 
Delort. O Kościoła 2 tomy . peA D 3.60 Równy wojewodzie . 1 .80 D 200 VI 90! AGI VII 2.70/1.35. VIII 1. 50/75 5, XI 4 tomy [0 Zakrzewski. Historya powszechna SB 4.80 Q 940 
aE ka Bey 3% h t0 Rzewuski Henryk ró, 1.50 złr. 18/9, XII 3. Kin; XIII 0/1.20, XIV Zaleski Bogdan. Wieszcze oratoryum i > M 0 a 
: za 20) Stare dzieje „00 —.90 2.70/1. 35. XV 3.60/1 razem- : 56.10 28.05 | Zaleski Br. Korespondencya krajowa króla t. Peusig . 1.8 
„Akta Pisma 2 tomy ky BAC Wieczory drezdeńskie 2.70 1.35 | Piotrowski R. Pamiętniki z pobytu na Syberyi, 2 temy 9.— 4.50 — Ks. Hieronim Kajsiewicz . . - 1.80 — 90 
AE dat artyści a 1.20 | Kremer. Grecya ; zę 1.50 | Pol. Pieśń o domu naszym 2.40 1.20 Nekrologi . . 1.80 —.90 
Dance, F RR. NEW DOLU. SE E x -70 Kreyaztapor: Urzadzenie stosunki 1 roln. w Eolica 5.40 2.70 — Pieśń o ziemi naszej bez illustr. . . . . . 1.0 —.15 = Żywot księcia Adama Jerz. Czartoryskiego Taa 380 
R A. aE —=60 'oranki Karlsbadzkie . RX. Ly 2.25 — Pan Starosta Kiśłacki . . 3.60 1.80 — Z życia Litwinki —- 3.60 1$ 
Eliasz. [llustrowany przewodnik dn Tatr. npr. am =m * Wykład na lament Jerem aha 1.50 | Poniatowski. Rys historyczny kampanii Z 1809 r. 3.60 1.80 | Zaleski M. Wojski W. Ks. Litewskiego ; 2.70 1.36 
Falkowski. o chwilę Carem a NKU 1.50 | Kuhn. Zasuly żywienia zwierząt 3.60 1.80 | Poniatowski St. August. Pamiętniki króla polskiego 1.20 -60 | Zathey Hugo. Pisma zbiorowe, 2 tomy 5.40 3.70 
r a życia r HU pokoleń tom Il IV = 10. — | Dzieła Joachima Lelewela całe oraz pojedyncze tomy. Potocki. Kazimierz z Truskowa, czyli pierwszy | osta- — Uwagi nad Pauem Tadeuszem . 4 1.20 —,60 
pe P E Pi a 2.25 | Lenartowicz T. Poezye 2 tomy . . 50 1.80 tni litewski powstaniec 3— 1.50 | Zawadzki. Obrazy Rusi czerwonej z illustr. Kossaka 5.40 3,70 
—. Wszgpuuienie 15459 r. 0.0... 1 2 3 60 1.80 Zachwycanic i błogosł. z Ne AA kig 5.— Pamietniki Kamertona. - . . - . . . . 4.6) 2.25 — Z teki literackiej + eaan . 240 1.20 
Girardin. © gnojach . . . ; AS E PE 1.50 | Libelt. Dziewica Orleańska 4.80 1.80 -— Powieść z mojego czasu . . . 2.70 1.35 Żylhiński. Dumciyfiontażye . . „20 2.  a£lEB8 —.15 


Dla braku miejsca ogłaszamy tylko niektóre z , wydawnictw 1. K. Żupańskiego w Poznaniu, szczegółowe zaś katalogi na żądanie franco. 
Zamówienia 4 prowinevi załatwiamy odwrotną pocztą za pobraniem, lub nadesłaniem należytości pod adresem: Księgarnia Żupańskiego & Heumanna w Krakowie. 
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4 drukarni Zwiąskowaj sy Krakowię Panier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rzadca drukarni A. Szyjewski. 


zp 10]ejey] 


- 


3 


zpojtu ep Zedo HP FEE l 


4SZOI XZ9I 


) 
i 


pma el 


T 


< 


jepdo əmeptz vu VNNVNWOHH % ODATAYSNVANZ © 


"gru 


